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Sejm rozpatrzy 
projekty nowych ustaw

Tematem zbliżającego się 
plenarnego posiedzenia Sejmu 
będą 3 nowe projekty ustaw.

Projekt ustawy o pracowni­
kach rad narodowych w nowy 
sposób reguluje ich prawa i o- 
bowiązki zgodnie z rolą i fun 
keją organów administracji te 
renowej w naszym ustroju pań 
stwowym. Sprawa dotycząca 
120 tys. pracowników rad nie­
jednokrotnie była wysuwana 
przez organizacje związkowe i 
rady narodowe.

Nowa ustawa uwypukla obo 
wiązki pracowników rad naro 
dowych w dziedzinie stosun­
ków między urzędem i obywa 
telem; podkreśla czynniki, któ 
re powinny charakteryzować 
działanie pracowników rad, 
jak: szybkie załatwianie spraw, 
troska aby obywatel nie po­
niósł szkody w przypadku nie 
znajomości przepisów, pogłę­
bianie zaufania obywateli do 
organów władzy ludowej, u- 
dzielanie petentom niezbędnej 
pomocy przy załatwianiu ich 
skarg.

Drugi projekt ustawy — któ 
ry będzie tematem posiedze­
nia Sejmu — dotyczy ustano­
wienia medalu „Siły zbrojne w 
służbie Ojczyzny”. Ma to być 
odznaczenie wojskowe nadawa 
ne wyłącznie żołnierzom zawo 
dowym i pracownikom cywil­
nym administracji wojskowej 
za długoletnią, nienaganną służ 
bę lub pracę w siłach zbroj­
nych.

Trzeci projekt ustawy nowe 
lizuje dotychczasowe przepisy 
dotyczące remontów i odbudo 
wy oraz wykańczania i nadbu 
dowy budynków mieszkalnych. 
M.in. reguluje on pewne pro­
blemy związane z zabudową 
niektórych dzielnic najstar­
szych miast. (PAP)
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socjalistycznego budownictwa
Wystąpienie Edwarda Gierka

W poniedziałek o godz. 10 rozpoczęły się w Warszawie 
obrady XII Plenarnego Posiedzenia Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
i.
2.
3.

Porządek obrad plenum obejmuje:
Uchwalenie tez Komitetu Centralnego na V Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Ustalenie terminu zwołania V Zjazdu Partii i zasad wy­
boru delegatów, 
Sprawy organizacyjne.

Obrady plenarnego posiedzenia KC PZPR otworzył I se-
kretarz Komitetu Centralnego Władysław Gomułka. Następ 
nie rozpoczęła się dyskusja nad pierwszym puhktem porząd 
ku dziennego.
Zabierając jako pierwszy 

głos w dyskusji Edward Gie­
rek stwierdził, że istnieją 
wszelkie możliwości, aby przy 
spieszyć proces socjalistyczne 
go budownictwa w Polsce. 
Istotnym elementem sprzyja-

Załoga „Lechii"
przed lipcowym Świętem

Urlopy anioła chwilę nie wstrzymały wzmożonego tempa 
pracy załogi „Lechii”. Zobowiązania dodatkowej produkcji 
podjęte dla uczczenia V Zjazdu Partii wykonano w 83 pro­
centach. Wszystko wskazuje na to, że Święto Lipcowe pra­
cownicy „Lechii” powitają pełną realizacją podjętego czynu.

jącym osiągnięciu tego celu są 
starania nad wypracowaniem 
wszechstronnego programu 
partii, programu mobilizujące 
go masy partyjne i całe społe 
czeństwo. Opracowanie takie­
go programu idzie w parze z 
działaniem na rzecz umacnia­
nia jedności i siły PZPR na 
rzecz przyśpieszania pozytyw­
nych procesów rozwojowych 
zachodzących wewnątrz partii.

Mówca podkreślił, że partia 
jest silna i zwarta wokół KC. 
Rzeczą niezwykle cenną jest, 
że jedność partii wykuwała 
się i wykuwa w pryneypial-

Równocześnie kształtuje się 
coraz bardziej powszechna ten 
dencja do poszukiwań no­
wych, lepszych metod i form 
działania. Przykładem tych 
tendencji jest drugi etap zobo 
wiązań zjazdowych, które w 
swej istocie stanowią ogólno­
społeczny ruch. Zmierza on do 
unowocześnienia naszej dzia­
łalności ekonomicznej, pogłę­
bienia pryncypialności i ofen 
sywności naszej działalności 
ideologiczne - wychowawczej, 
doskonalenia metod kierowa­
nia i zarządzania gospodarką,

Dokończenie na itr. 2

Poważny sukces partyzantów
połudmowowietnamshich

Koniec bazy w Khe Sanh
Agencja France Presse powołując się na komunikat ame­

rykańskiego rzecznika wojskowego podaje, że w niedzielę 
. ‘ ' rejonuzakończyła się ewakuacja amerykańskich wojsk z 

bazy Khe Sanh.
Decyzja w sprawie ewakua­

cji bazy Khe Sanh została o- 
głoszona przez Amerykanów 
27 czerwca. Od tego czasu a- 
merykańskie ekipy saperskie 
przeprowadziły akcję niszcze­
nia umocnień, wysadzając bun 
kry oraz wprowadziły do ak­
cji buldożery zasypujące tran 
szeje. W rejonie bazy pozostały 
jeszcze małe oddziały, które u- 
bezpieczają akcję odwrotu.

Akcja ewakuacji odbywała 
się pod ciągłym ogniem party­
zantów południowowietnam- 
skich nękającym wroga, który 
zmuszony został do ucieczki.

Według agencji France Pres- 
se amerykański rzecznik woj­
skowy oświadczył, że straty 
wojsk amerykańskich w re­
jonie bazy Khe Sanh są znacz 
ne.

Region Gio Linh w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej był 
w niedzielę terenem krwa­
wych walk w wyniku których 
Amerykanie doznali ciężkich 
strat. Amerykanie zmuszeni 
byli wezwać na pomoc lotnic­
two, które atakowało również 
miejscowość Mu Gia położoną 
między Laosem a północnym 
Wietnamem.

120 km na południowy 
od Sajgonu. Wojska i 
kańskie oraz reżimowe

zachód 
amery- 

> dosta-
ły się pod silny ostrzał artyle­
rii partyzantów południowo- 
wietnamskich, ponosząc wiel­
kie straty. (PAP)

Posiedzenie
Rady Ministrów DRW
Jak podaje agencja VNA, na 

początku bieżącego miesiąca ze 
brała się rada ministrów De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu pod przewodnictwem 
premiera Pham Van Donga, 
aby omówić realizację planu i 
budżetu państwowego w 
pierwszych 6-miesiącach. bież, 
roku oraz zadania na drugie 
półrocze.

W komunikacie opublikowa 
nym na temat tego posiedze­
nia rada ministrów wzywa 
wszystkich obywateli DRW do 
jeszcze bardziej wytężonej 
pracy i ofiarności w celu osiąg 
nięcia nowych sukcesów w pro 
dukcji i przyczynienia się 
przez to do całkowitego zwy­
cięstwa w walce z agresją a- 
merykańską. (PAP)

Wartość dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych wynosi 
6,9 milionów złotych. W rea­
lizacji przoduje oddział kosme 
tyków. Wyprodukowano np. 
3 miliony tub pasty do zębów 
i 300 tysięcy szminek ponad 
plan.

Przemówienie
1. Breżniewa do 

oficerów radzieckich
Agencja TASS podaje, że 

sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew, wy­
głosił na przyjęciu wydanym 
na Kremlu dla absolwentów 
radzieckich akademii wojsko­
wych przemówienie, w któ­
rym stwierdził m. in., że do­
póki istnieje imperializm, do­
póty nie zrezygnuje on z prób 
zahamowania przemocą postę 
pu społecznego ludzkości — 
kraje socjalistyczne będą u- 
macniać wszechstronnie swój 
system obronny.

Prowadząc politykę pokoju 
— powiedział L. Breżniew — 
Związek Radziecki będzie się 
nadal domagał ograniczenia 
wyścigu zbrojeń i dążył do po 
kojowego rozwiązania proble­
mów międzynarodowych — 
dla dobra wszystkich naro­
dów. Musimy jednak być go­
towi do każdego poważnego 
zwrotu w rozwoju wydarzeń. 
I niechaj nikt nie bierze po­
kojowego nastawienia pań­
stwa radzieckiego za jego sła­
bość.

Radziecka armia i marynar­
ka wojenna dysponują wszy­
stkim co jest niezbędne, by 
móc odeprzeć każdą agresję. 
Nasza potęga i nasze brater­
stwo broni z armiami krajów 
układu warszawskiego stano­
wią niezawodną gwarancję 
nienaruszalności granic, niena 
ruszalności zdobyczy rewolu­
cyjnych wspólnoty socjali­
stycznej oraz zapewnienia po­
kojowych warunków dla budo 
wy socjalizmu i komunizmu.

PAP

Kierownik L. Łowicki i mis­
trzowie J. Rybacka i Z. Hołu- 
bowicz opowiadają o pełnym 
zaangażowaniu załogi i o 
wspólnym wysiłku wszystkich 
pracowników. Realizacja tego 
zobowiązania była możliwa 
dzięki wspólnemu wysiłkowi.

Czyny społeczne załoga 
„Lechii” wykonała w 76 pro­
centach. Widzieliśmy ją przy 
budowie Parku na Cytadeli, 
Parku Tysiąclecia, Dzielnico­
wego Ośrodka Młodzieżowego 
oraz przy porządkowaniu oto­
czenia swoich zakładów, (jk)

kim odłamom rodzimej i mię­
dzynarodowej reakcji, w wal­
ce z rewizjonizmem. a także z 
innymi przejawami złych na­
wyków i zachowawczych ten­
dencji. Jedność światowego ru 
chu robotniczego, sięgając do 
terroru i prowokacji, do per­
fidnych prób infiltracji ideo­
logicznej, przeciwstawiania 
jednych komunistów drugim.

Żniwa w pełni

' Ciężkie walki trwały na po­
lach ryżowych delty Mekongu

8 bm. rozpoczęły się obrady XII 
Plenum KC PZPR.

Na zdjęciu: przemawia I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach - 

Edward Gierek.
CAF — telefoto

Londyńskie rozmowy 
Jarringa

W Londynie rozpoczęły się 
rozmowy między specjalnym 
wysłannikiem ONZ na Bli­
skim Wschodzie, Jarringiem, 
a jordańskim ministrem 
spraw zagranicznych, Rifai. 
Obaj mężowie stanu będą we 
wtorek konferowali z brytyj­
skim ministrem spraw zagram 
nicznych, -Stewartem.

Specjalny wysłannik ONZ, 
dr Jarring, przybył w ponie­
działek do Londynu. Koła dy­
plomatyczne wiążą z tą wizy­
tą nadzieje na podjęcie no­
wych kroków w kierunku u- 
normowania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. (PAP)

W województwach południowych 
rozpoczęło się koszenie żyta

Premier Kosygin 
uda je sie do Szwecji

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, A. Kosy­
gin, przybywa z wizytą do 
Szwecji w dniu 11 lipca rano. 
Już w pierwszym dniu pobytu 
w Sztokholmie odbędą się ofic 
jalne wizyty i rozmowy poli­
tyczne. Wizyta będzie trwała 
do 14 lipca. (PAP)

Nowa akcja ZMW

Upalna pogoda w ostatnich dniach przyspieszyła dojrze­
wanie zbóż. W środkowych, południowo-zachodnich, połud­
niowych i południowo-wschodnich rejonach kraju rolnicy 
już w zasadzie uporali się z koszeniem jęczmienia ozimego 
i rzepaków. Obecnie trwa tam w pełni zwózka tych roślin, 
a niektóre gospodarstwa przystąpiły już do ich omłotów.
Równocześnie z tymi praca­

mi sporo gospodarstw posiada 
jących lżejsze gleby rozpoczę­
ło żniwa żytnie pod koniec ub. 
tygodnia. W poniedziałek do 
koszenia żyta przystąpiono już 
w wielu rejonach kraju, prze 
de wszystkim na terenie wo­
jewództw centralnych, połud-

Każdy kłos na wagę złota
Podejmowanie przez mło­

dzież wiejską czynów społecz­
nych dla uczczenia V Zjazdu 
Partii zapoczątkowane hasłem 
„Wiosna czynów ZMW” weszło 
obecnie w drugi etap — poin­
formował w poniedziałek na 
konferencji prasowej sekre­
tarz ZG ZMW — Jan Łysek.

Obecnie ZMW zwrócił się 
do młodzieży wiejskiej z ape­
lem o wzięcie masowego udzia 
łu w akcji pod hasłem „każdy

POGODA
Jak przewiduje PIH-M. 9 bm. 

bedzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. miejscami na północnvm za­
chodzie duże i gdzieniegdzie opa­
dy przelotne. Temperatura maksy 
malna od 18 st. na północnvm 
zachodzie do 26 st. na południo­
wym wschodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane, południowo-zachod­
nie. (PAP)

kłos na wagę złota”. Celem 
tej akcji, która rozpocznie się 
w najbliższych dniach, będzie 
niesienie przez członków 
ZMW i całą młodzież wiejską 
bezinteresownej pomocy są­
siedzkiej w terminowym sprzę 
cie zbóż.

Pomoc przy zbiorze zbóż 
obejmie najbardziej potrze­
bujących, a zwłaszcza inwali­
dów wojennych, b. partyzan­
tów, rodziny ofiar wojennych, 
starszych i chorych rodników, 
a także młodych rolników, 
którzy od niedawna prowadzą 
samodzielne gospodarstwa.

Ta powszechna akcja żniw­
na ZMW będzie formą włączę 
nia się młodzieży wiejskiej do 
akcji czynów społecznych, ini-
cjowanych realizowanych
przez nasze społeczeństwo dla 
uczczenia V Zjazdu Partii.

PAP

niowych i południowo-wschod 
nich. W woj. kieleckim naj­
większe nasilenie prac przy 
sprzęcie żyta notuje się w po­
wiatach Opoczno, Końskie, 
Staszów i Kielce, zaś w kra­
kowskim — na terenie pow. 
Dąbrowa Tarnowska. Także w 
sąsiednich województwach — 
rzeszowskim i lubelskim zapo 
czątkowano w poniedziałek ko 
szenie żyta na szerszą skalę. 
W tym ostatnim pierwsi przy­
stąpili do tych prac już w ub. 
tygodniu rolnicy wsi Polanów 
ka w pow. Opole lubelskie. 
Na Opolszczyźnie prace przy 
sprzęcie żyta powinny nasilić 
się, jeżeli utrzyma się dobra 
pogoda, w połowie bieżącego 
tygodnia.

Natomiast w wojewódz­
twach północnych dopiero te­
raz nabiera tempa koszenie 
jęczmienia ozimego i rzepa­
ków. W woj. szczecińskim jest 
ono najbardziej zaawansowa­
ne w powiatach południo­
wych. gdzie PGR-y, które do­
konują sprzętu kombajnami, 
dostarczyły już do punktów 
skupu pierwsze partie jęczmie 
nia ozimego.

Tak więc prace żniwne trwa 
ją już w pełni na terenie całe 
go kraju, a tymczasem zakła­
dy naprawcze mają jeszcze 
kłopoty z remontem części ma 
szyn, zwłaszcza kombajnów.

1 PAP

Prezydent Indii 
z wizytą w Moskwie
W poniedziałek przybył do 

Moskwy z oficjalną wizytą 
prezydent Indii, Zakir Hussa- 
in. Składa on wizytę w Związ 
ku Radzieckim na zaproszenia 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego.

Na lotnisku wnukowskim 
prezydenta Indii powitali Ni­
kołaj Podgórny, Aleksiej Ko­
sygin, Kiriłł Mazurów oraz in

Mołnia“-1 
na orbicie

Agencja TASS podaje, źe w 
dniu 5 lipca wprowadzony zo­
stał na orbitę kolejny radziec­
ki sztuczny satelita telekomu­
nikacyjny „Mołnia-1”.

Krąży on wokół Ziemi po or­
bicie eliptycznej, której apo­
geum (punkt najbardziej odda 
lony od Ziemi) znajduje się na 
wysokości 39.770 km nad pół­
kulą północną, a perigeum 
(punkt najbardziej zbliżony 
do Ziemi) w odległości 470 km 
od półkuli zachodniej. Nachy­
lenie orbity w stosunku do 
płaszczyzny równika wynosi 
65 stopni. „Mołnia-1” okrąża 
Ziemię w ciągu 11 godzin i 55 
minut. (PAP)

ni przywódcy radzieccy.
PAP

Stan zdrowia Blaiberga 
poprawia sio

Większość 
podręczników 

już w szkołach
Większość uczniów szkół 

podstawowych otrzymała już 
podręczniki na nowy rok szkol 
ny. Uzupełnianie brakujących 
tytułów odbywa się drogą za­
mawiania nowych książek 
przez szkoły, lub w formie 
sprzedaży uczniom książek na 
talony w określonych księgar 
niach. System sprzedaży talo­
nowej pierwsza w kraju wpro 
wadziła kilka lat temu Łódź.

Państwowe Zakłady Wydaw 
nictw Szkolnych przygotowu­
ją na najbliższy rok nauki dla 
szkół podstawowych, liceów i 
szkół zawodowych 23,5 min e- 
gzemplarzy podręczników. Do 
30 czerwca br. wydrukowano 
z tego 18,6 min. egzemplarzy. 
Podstawowa masa nowych 
książek trafiła już do szkół.

Agencja FP donosi z Kap­
sztadu, że stan zdrowia naj­
dłużej żyjącego pacjenta z 
przeszczepionym sercem — 
dra Blaiberga — uległ w nie­
dzielę wieczorem „wyraźnej 
poprawie”, stwierdza to komu 
nikat ogłoszony w Kapszta­
dzie przez zespół lekarzy szpi 
tala Groote Schuur.

Jak wiadomo, dr Blaiberg 
znajduje się ponownie od ja­
kiegoś czasu w szpitalu Groo 
te Schuur w związku chorobą 
płuc. (PAP)

Plenum KC FPK
W dniu 8 lipca w Nanterre 

pod Paryżem rozpoczęły się o- 
brady Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Porządek obrad prze 
widuje omówienie sytuacji po 
litycznej i zadań partii. Refe­
rat na ten temat wygłosił se­
kretarz generalny FPK, Wal- 
deck Rochet. (PAP)
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doskonalenia polityki kadro­
wej.

Przedstawiając obszernie do 
robek katowickiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, E. 
Gierek podkreślił koniecz­
ność dalszego konsekwentne­
go przestrzegania zasady, że 
nie wystarczy werbalnie zga­
dzać się z linią partii, lecz ko 
nieczny jest osobisty, czynny 
współudział każdego członka 
partii we wcielaniu w życie 
uchwał partyjnych. Mówca za 
znaczył, że katowicka woje­
wódzka organizacja partyjna 
w pełni uznała słuszność wy­
stąpienia tow. Wiesława pod­
czas spotkania z aktywem par 
tyjnym Warszawy po wypad­
kach marcowych, a wnioski 
ideologiczne, polityczne i orgą 
nizacyjne wynikające z tej 
analizy przyjęła w codzien­
nym działaniu jako wiążącą, 
ofensywną dyrektywę.

W. Gierek wskazał następ­
nie, że wydarzenia marcowe 
były tylko finałem długiej i z 
góry ukartowanej działalności 
reakcji, w której rej wiedli 
rewizjoniści. Teza, że atak na 
partię, na socjalizm, był z gó 
ry przygotowany, potwierdza 
również przebieg perfidnej, 
antypolskiej nagonki prowa­
dzonej przez zagraniczne oś­
rodki imperialistyczne. Zbież 
ność ataku na partię i w ślad 
za nim kampanii oszczerstw 
za granica przeciwko Polsce, 
przeciwko komunistom, jest 
oczywista.

Mówca podkreślił, że kato 
Wicka wojewódzka organiza­
cja partyjna z cała konsekwen 
cją realizuje dyrektywy i 
wnioski zawarte w przemowie 
niu tow. Wiesława oraz wyra 
ził przekonanie, że zarówno w 
woj .katowickim jak i wszę­
dzie tam, gdzie istnieją wiek 
sze skupiska klasy robotni­
czej, zdyscyplinowanej, pryn­
cypialnej, nie ma najmniej­
szych powodów do obaw o 
zwichnięcie tej słusznej mark 
sistowsko-leninowskiej oceny 
i linii postępowania. Podjęte 
w woj. katowickim decyzje i 
pociągnięcia kadrowe zgodne 
są z linia partii. Kilka nieumo 
tywowanych i krzywdzących

Demonstracja 
antyrasistowska 

w Londynie
Przed Whitehallem doszło w 

niedzielę do starć między gru­
pą ok. 400 demonstrantów po­
pierających tezy Enocha Po- 
wella przeciwko imigracji do 
W. Brytanii, a zwolennikami 
polityki rządowej w liczbie ok. 
2.000. Mimo obecności policji, 
która starała się nie dopuścić 
do starć, doszło do walk mię­
dzy obiema grupami. 21 osób 
aresztowano. Demonstrację an 
tyrasistowską zorganizowali 
członkowie „Ruchu na rzecz 
wolności kolonii”. Delegacja 
tej organizacji przekazała list 
podpisany m.in. przez 62 pos­
łów, który wzywa rząd, by zde 
cydowanie przeciwstawił się 
rasizmowi i faszyzmowi we 
wszelkiej postaci. (PAP)

Referendum 
n|t szkolnictwa 
wyznaniowego

W Bawarii odbyło się w nie 
dzielę referendum ludowe na 
temat aprobaty projektu usta­
wy Landtagu (parlamentu) te­
go kraju, znoszącej szkolnict­
wo wyznaniowe (oddzielne 
szkoły dla katolików i protes­
tantów) i wpręwadzające 
wspólne szkoły powszechne 
dla dzieci obu wyznań. W re­
ferendum uczestniczyło 57 pro 
cent uprawnionych do głoso­
wania (6,8 min) z czego 76,4 
procent poparło projekt usta­
wy Landtagu.

Premier rządu bawarskiego 
Goppel, zapowiedział, że w 
sprawie realizacji nowej usta­
wy o szkolnictwie skontaktuje 
się z przedstawicielami obu 
kościołów. (PAP)
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decyzji kadrowych wywołały 
ze strony instancji partyjnych 
szybką i surową reakcję w 
stosunku do winnych.

Są nimi z reguły jednostki 
nic albo nie wiele mające, 
wspólnego z partią i naszą 
ideologią. Niesłuszne, krzyw­
dzące decyzje kadrowe należy 
naprawiać — stwierdził mów 
ca.

Przyjęta zasada właściwej 
oceny człowieka według tego 
jak pracuje i realizuje swoje 
zadania partyjne przyczynia 
się do konsolidacji szeregów 
partyjnych, oczyszczania partii 
z elementów karierowiczow- 
skich i dwulicowych.

Mówca podkreślił, że wysiłki 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej skoncentrowały się nad 
problemami zgodności słów i 
czynów w polityce, na kon­
troli i egzekwowaniu uchwał 
partyjnych. Wychodząc ze 
słusznego założenia, że w opi 
nii narodu partia odpowiada 
za wszystko — stwierdził E. 
Gierek — musimy rozliczać 
konkretnych ludzi za ich kon 
kretną pracę i postawę, mu­
simy stawiać coraz wyższe 
wymagania kadrom, zwłaszcza 
kierowniczym. Niewłaściwa in 
terpretacja tezy, że partia od 
powiada za wszystko, prowa­
dzi często do zastępowania 
przez partię ogniw administra 
cji państwowej i gospodarczej, 
a tym samym do umniejsza­
nia jej zasadniczej roli inspi- 
ratorskiej i kontroli. W prak­
tyce prowadzi to ponadto do 
zacierania osobistej odpowie­
dzialności poszczególnych lu­
dzi, do niedorozwoju partyjnej 
krytyki ze strony podległych 
kolektywów. Mówca wska­
zał w związku z tym na ist­
niejące od dłuższego czasu 
wyraźne dążenie do konkrety 
zacji zakresu uprawnień i za 
kresu odpowiedzialności. Lu­
dzie chcą i potrafią podejmo­
wać samodzielne decyzje zgo- 
dne z linią partii, odpowiadać 
za powierzone im odcinki'pra­
cy.

Tak jak zmieniają się czasy, 
tak muszą i będą się zmieniać 
metody pracy aparatu partyj­
nego, organów władzy ludo­
wej. Metody te odchodzić bę­
dą od administrowania, a co 
raz mocniej opierać się o za­
angażowanie ideowe społeczeń 
stwa, co jest równoznaczne z 
zaufaniem do ludzi pracy, do 
ich więzi z ideą i praktyką 
socjalizmu.

Nawiązując do tez zjazdo­
wych mówca wyraził przeko­
nanie, że są one słusznie sfor 
mułowane w sposób ostrożny, 
by nie tworzyć jakichkolwiek 
obiecanek bez pokrycia oraz 
że praktyka życia spowoduje 
niewątpliwie korektę w górę

W ROW

Rosną nowe kopalnie węgla
W Rybnickim Okręgu Węglowym — głównej bazie wydo­

bywczej najbardziej wartościowych gatunków węgli gazo- 
wokoksowych, poważnie zaawansowana jest budowa dwóch 
nowych kopalń „Zofiówki” i „Boryni”.
W pierwszym z tych zakła­

dów, który ma dostarczać 12 
tys. ton węgla na dobę, zbu­
dowano już trzy szyby, drą­
żony jest obecnie czwarty. W 
budowie znajduje się nadszy­
bie. Rozpoczęto budowę naj­
większego w polskim górnict­
wie zakładu mechanicznej 
przeróbki węgla. Pierwszy wę 
giel „Zofiówka” ma dać pod

Poparcie 
dla funta szterlinga

W niedzielę odbyła się w Ba 
zylei konferencja przedstawi­
cieli banków centralnych z Eu 
ropy Zachodniej i Ameryki 
Północnej oraz banku rozra­
chunków międzynarodowych. 
Według doniesień agencji za­
chodnich, uczestnicy konferen 
cji postanowili podtrzymać po 
zycję funta szterlinga. udziela 
jąc w ten sposób gwarancji za 
bezpieczającej przed nową de 
waluacją tej waluty.

Szczegóły bazylejskich roz­
mów trzymane są na razie w 
tajemnicy do czasu konsulta­
cji z rządami poszczególnych 
krajów, zwłaszcza w strefie 
szterlingowej.

Gubernator Bankij Anglii 
O’Brien oświadczył, że jed­
nym z głównych tematów roz 
m$w była sprawa udzielenia 
przez bank rozrachunków mię 
dzynarodowych nowych gwa­
rancji dla waluty brytyjskiej 
w postaci rezerwowego kredy 
tu. przypuszczalnie w wysoko 

i ści około 1 mld funtów. (PAP)

szeregu wskaźników. Całą 
uwagę w dyskusji przędz jazdo 
wej należy skupić na optymal 
nym wyborze alternatyw pla 
nu i zadań na lata 1969—70 
i na następną 5-latkę.

Aspekt ideowo-polityczny 
kampanii przedzjazdowej — 
podkreślił w zakończeniu mów 
ca — polega na tworzeniu wa 
runków sprzyjających umac­
nianiu pozycji partii jako kie 
rowniczej siły narodu, sprzy­
jających ostatecznej izolacji 
elementów reakcyjnych, rewi­
zjonistycznych. Nowy program 
po przyjęciu przez V Zjazd 
PZPR stanowić bedzie funda 
ment dalszego rozwoju partii, 
dalszego dynamicznego rozwo 
ju Polski Ludowej.*

Na XII plenarnym posiedzę 
niu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w dyskusji nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego głos zabrali po­
nadto: Zenon Kliszko, Stefan 
Jędryszczak, Henryk Jabłoń­
ski i Władysław Piłatowski.

Palestyński ruch oporu — 
nowa siła na Bliskim Wschodzie

Kiedy w okresie pomiędzy drugą a trzecią agresją Izra­
ela na kraje arabskie dochodziły od czasu do czasu wieści 
o aktach zbrojnych podejmowanych przez palestyński ruch 
oporu przeciwko Izraelowi propaganda tego kraju głosiła, 
a cały niemal świat w to wierzył, że mieliśmy do czynienia 
z terrorystami nasyłanymi przez ościenne kraje arabskie, 
które w ten sposób prowadziły walkę przeciwko Izraelowi.
Kiedy bezpośrednio po 

czerwcowej agresji z terenów 
okupowanych zaczęły docho­
dzić wiadomości o podejmowa 
nych akcjach zbrojnych prze­
ciwko wojskom izraelskim 
traktowano na ogół te wyda­
rzenia jako przejaw protestu 
i czynnego oporu ludności z te 
renów anektowanych przez a- 
gresora.

Dziś, po przeszło roku od 
mementu, kiedy ruch oporu 
na terenach nie tylko o- 
kupowanych, począł przy­
bierać na sile, dziś, kiedy 
nie ma dnia, który by nie przy, 
nosił informacji, o coraz to no 
wych, coraz gwałtowniejszych 
akcjach palestyńskich party­
zantów — dziś na ten problem 
spojrzeć trzeba już inaczej.

Cechą charakterystyczną pa 
lestyńskiego ruchu oporu by­
ło jego rozbicie. Liczbę pod­
ziemnych organizacji, które 
podejmowały walkę z izrael­
skimi władzami, walkę w obro 
nie palestyńskiego ludu, okre- 

koniec 1969 r., „Borynia” do­
starczać ma 10 tys. ton wę­
gla dziennie. Rozpocznie wy­
dobycie w 1971 r. Gotowe są 
tu już trzy główne szyby i 
czwarty, peryferyjny.

Wydobycie w ciągu najbliż­
szych lat wzrośnie w ROW do 
7.200 min ton.

Powoduje to konieczność 
znacznego przyspieszenia tem­
pa inwestycji związanych z 
rozwojem wybudowanych w 
ostatnich latach kopalń: „1 Ma 
ja”, „Szczygłowice”, „Jastrzę­
bie”, Moszcznica” oraz innych, 
eksploatujących już tu od lat 
węgiel jak „Knurów”. (PAP)

„Koziołki" płacą
9, 18, 18, 47, 49 (43)

W 582 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowanie 
.odbyło sie w dniu 7 bm. wpły­
nęło 235 378 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 388.373.70 zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia.

Zgodnie z 5 25 ust. 4 kwota prze 
znaczona na wygrane II stopnia 
została rozdzielona na wygrane 
niższych stopni.

Zakumulowana kwota przezna­
czona w myśl 5 25 ust. 1 na wy­
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi obecnie 396.388,— zł.

Stwierdzono: 19 „czwórek” po 
5.574 zł; 29 „trójek premiowanych” 
no 183,— zł; 907 „trójek” po 
83,— zł; 760 „dwójek premiowa­
nych” no 26,— zł; 14.384 „dwójek” 
no 6,— zł.

Losowanie 583 gry odbędzie sie 
w dniu 14 bm. w Międzychodzie 
na Rynku o godz. 12.00.

K5316

Toto-Lotek
2, 9, 12, 18, 28, 39 (35)

Wyniki konkursu 
na plakat V Zjazdu

Na ogólnopolski konkurs 
ogłoszony przez Wydawnictwo 
Artystyczno - Graficzne — 
WAG i Związek Polskich Ar­
tystów Plastyków wpłynęło 
176 projektów plakatu zjazdo­
wego. Biorąc pod uwagę wy­
jątkowo krótki, niespełna 3 ty 
godniowy termin, liczbę zgło-^ 
szeń i poziom ideowo-artys­
tyczny nadesłanych prac, wy­
niki tego konkursu są bez pre 
cedensu. Jury złożone z przed 
stawicieli KC PZPR, ZPAP i 
WAG, pod przewodnictwem 
red. Jerzego Waśniewskiego 
postanowiło przyznać 3 równo 
rzędne 2 nagrody Hubertowi 
Hilszerowi z Warszawy, Zbi­
gniewowi Pieczykolanowi i To 
maszowi Jurze z Kato­
wic oraz Robertowi Sobczyń- 
skiemu z Warszawy.

Wyróżnienia jury przyznało 
Jerzemu Bąkowi i Jarosławo­
wi Stanisławskiemu z Pozna­
nia oraz Bronisławowi Zelko­
wi z Warszawy.

Warszawski zarząd ZPAP za 
mierzą urządzić wystawy pro­
jektów plakatów o V Zjeździe 

W ramach ustaw o stanie wy 
jątkowym, przyjętych przez za 
chodnioniemiecki Bundestag, 
w Berlinie zachodnim przystą­
piono już do organizacji 38 
tzw. „wojskowych lazaretów 
pomocniczych” mimo że w 
myśl układów alianckich, w 
mieście tym nie mają prawa 
stacjonowania żadne, w tym 
również sanitarne, jednostki 
armii zachodnioniemieckiej. 
Jednocześnie liczne oddziały 
policji zachodnioberlińskiej 
zostały wydelegowane do Kilo 
nii i Kassel na organizowane 
przez federalną służbę granicz

ślano w dziesiątki. Za naj­
poważniejszą z nich uważano 
organizację Wyzwolenia Pa­
lestyny (PLO). W tej sytuacji 
w której prawdopodobnie sa­
mi Palestyńczycy nie byli w 
stanie zorientować się, ile i 
jakie organizacje działają w 
ich imieniu, propagandzie izra 
elskiej łatwo było przekony­
wać świat o tym, że cały ten 
ruch jest niczym innym, jak 
działalnością grup nasyłanych 
przez sąsiadujące z Izraelem 
kraje arabskie. Raz oskarża­
no Egipt raz Syrię. Stan taki 
trąwał aż do ubiegłorocznej 
agresjT.’

Przed agresją izraelską li­
czebnie najpoważniejszą orga 
nizacją ruchu wyzwoleńczego 
Palestyny była PLO.

Po agresji jako decydujący 
czynnik wkroczyła na arenę 
Al Fatah.

Do czasu agresji organizacja 
ta była jedną z wielu. Nikt 
lub prawie nikt o niej dotąd 
nie słyszał. Powstała w 1956 
roku i do czasu agresji miała 
na swym koncie kilka zaled­
wie akcji. Od czerwca ub. ro­
ku, a ściśle od ostatnich mie­
sięcy ubiegłego roku o Al Fa­
tah i jej zbrojnym ramieniu 
— Assifie czyli błyskawicy za 
częło być głośno — nie tylko 
w świecie arabskim, nie tylko 
w komunikatach izraelskiego 
dowództwa, ale i w prasie ca­
łego świata.

Swą aktywnością, sukcesa­
mi w walce z izraelskim agre 
sorem Al Fatah pobudziła do 
akcji inne organizacje, podnio 
sła na duchu i dodała wiary 
we własne siły wszystkim pa­
triotom arabskim, wniosła 
swój niewątpliwy wkład w to, 
co poczęło się obecnie rodzić 
w palestyńskim ruchu oporu 
— dążenie, poparte konkret­
nym działaniem, do zjednoczę 
nia wszystkich swych sił w 
walce o wyzwolenie kraju.

O tym, czym jest dziś pale­
styński ruch oporu, jaką przed 
stawia sobą siłę, świadczą naj 
lepiej posunięcia władz izra-

Texas w
W czasie obchodów amery­

kańskiego dnia niepodległości 
doszło w Karlsruhe do star­
cia na tle rasowym pomiędzy 
białymi i czarnymi żołnierza­
mi amerykańskimi stacjonu­
jącymi w NRF.

Ofiarą rasistów padło trzech 
Murzynów z Tennesee żołnie­
rzy III kompanii, 249 batalionu 
saperów amerykańskich sta­
cjonującej w Karlsruhe. Mor­
dercami są dwaj biali bliźnia­
cy nazwiskiem Cook z tej sa­
mej jednostki pochodzący z 
Alabamy.

Do starcia doszło przed lo^ 
kalem w pobliżu koszar, w 
którym świętowano dzień nie­
podległości. Murzyni zostali 
zabici ciosami noża w serce. 
Zaalarmowana przez prze-

Wbrew zapewnieniom rządu bońskiego

Berlin zachodni objęty 
działaniem ustaw wyjątkowych

Poruszenie wśród obserwatorów politycznych w Berlinie 
zachodnim, w tym również wśród przedstawicieli prasy 
zachodnioeuropejskiej i amerykańskiej, wywołały informacje, 
iż obszar Berlina zachodniego— wbrew oficjalnym oświad­
czeniom rządu bońskiego, senatu miasta i zachodnich mo­
carstw okupacyjnych — został już praktycznie objęty działa 
niem ustaw wyjątkowych NRF.

elskich. To przeciw nim budu 
je się wzdłuż Jordanu niezwy 
kle kosztowną barierę elektro­
niczną, która ma zabezpieczyć 
przed przenikaniem partyzan­
tów.
To przeciw jednej z partyzań- 
ckich baz istniejącej podobno 
w niewielkim jordańskim mia 
steczku — Al Karamah Mosze 
Dajan zorganizował wyprawę 
zbrojną, która go kosztowała 
niemal tyle ofiar w ludziach i 
sprzęcie, co cała sześciodniowa 
wojna czerwcowa. Jak opowia 
dali uchodźcy, którzy przybyli 
w ubiegłym miesiącu do Amma 
nu z zachodniego brzegu Jorda 
nu, próby władz izraelskich za 
kładania kibuców na zagarnię 
tych Jordanii terenach w wię­
kszości wypadków kończą się 
fiaskiem. W związku z nasila 
jącą się wciąż działalnością 
partyzantów palestyńskich na 
tych,terenach „osadnicy” ży­
dowscy w obawie o życie, od­
mawiają wyjazdu. Nawet z 
komunikatów rzecznika armii 
izraelskiej wynika, że coraz 
częściej akcje partyzanckie 
które do niedawna jeszcze spro 
wadzały się do podkładania 
min pod obiekty strategiczne, 
ostrzeliwanie mniej ważnych 
obiektów wojskowych, czy spo 
radycznych ataków na poste­
runki wojskowe, kibuce itp, 
przekształcają się w formalne 
bitwy, w których armia izrael 
ska angażuje helikoptery, czół 
gi i artylerie.

Podziemny ruch Palestyńczy 
ków jest na drodze do jedno­
ści. Coraz częściej w komuni­
katach Al Fatah czy PLO mó 
wi się o akcjach przeprowadza 
nych wspólnie. W Kairze, za 
kilka dni,> dokładnie 10 lipca 
rozpocząć ma obrady palestyń 
ski ruch narodowy jednoczący 
najpoważniejsze organizacje 
wyzwoleńcze. Ma on wytyczyć 
ramy współpracy i jednolitego 
działania w walce z okupan­
tem izraelskim. Jak mówi się 
w kołach organizatorów tego 
niezwykle ważnego dla pale­
styńskiego ruchu wyzwoleńcze 
go spotkania, kongres ma m. in, 
podjąć decyzję powołania pod 
broń 100.000 Palestyńczyków, 
by po odpowiednim ich prze­
szkoleniu skierować tę armię 
do walki.

JANUSZ WEYROCH

ną NRF przeszkolenie w zakre 
sie „działań ofensywnych prze 
ciwko broni abc” (atomowej, 
biologicznej' i chemicznej). No­
wo powstała w Berlinie zacho 
dnim organizacja do przygoto­
wania stanu wyjątkowego pod 
nazwą „pomoc techniczna” za­
początkowała systematyczne 
szkolenie paramilitarnych od­
działów pomocniczych, mają­
cych pozostawać w stałej goto 
wości mobilizacyjnej na wypa 
dek ogłoszenia stanu wyjątko­
wego. W szkoleniu tym bierze 
udział ponad trzy tysiące oby­
wateli Berlina zachodniego.

Jednocześnie poważna ilość 
berlińczyków zachodnich zosta 
ła wydelegowana do miejsco­
wości Voldagsen w Dolnej Sąk 
sonii, gdzie w tamtejszej szko­
le lotniczej przechodzi spe­
cjalne przeszkolenie w zakre­
sie obrony przeciwlotniczej.

Bezprawne objęcie Berlina 
zachodniego praktyką wynika 
jącą z ustaw wyjątkowych 
NRF stwarza w tym mieście — 
według powszechnej opinii o- 
bserwatorów — szczególnie nie 
wygodną sytuację dla okupa­
cyjnych mocarstw zachodnich, 
które w licznych oświadcze­
niach podkreślały, iż Berlin za 
chodni nie zostanie objęty tym 
ustawodawstwem.

Przypuszcza się, że wzglę­
dnie powściągliwa reakcja mo 
carstw zachodnich na ostatnie 
zarządzenia paszportowo-wizo- 
we NRD, będące odpowiedzią 
na ustawodawstwo wyjątkowe 
NRF i obejmowanie jego zasię 
giem terenu Berlina za­
chodniego, była podykto­
wana m.in. podwójną 
grą rządu bońskiego, który 
z jednej strony zapowiedział, 
iż będzie respektował prawą 
mocarstw zachodnich w Berli­
nie zachodnim, z drugiej zaś 
przygotował objęcie tego 
miasta ustawami wyjątkowy­
mi, naruszając w ten sposób 
suwerenność mocarstw okupa­
cyjnych w Berlinie zachod­
nim. (PAP)

i 
Kongres Światowej

Rady Kościołów
Tematem obradującego od 4 

lipca w Upsali Kongresu Swia 
towej Rady Kościołów są spra 
wy zarówno ekumeniczne, jak 
i zagadnienia natury społecz­
no-politycznej. Prezydent Zam 

bii, Kenneth Kaunda wygłosił 
oskarżenie krajów zamożnych 
i rozwiniętych o eksploatowa­
nie krajów ubogich. W dzisiej 
szym świecie — powiedział m. 
in. prezydent — aby w dal­
szym ciągu bogacić zamoż­
nych nadal odbiera się ubo­
gim to, czego nieodzownie po­
trzebują. K. Kaunda zaatako­
wał zagraniczne banki i kon­
cerny działające w krajach o- 
późnionych w rozwoju. Ciągną 
one ogromne zyski, ale stara­
ją się jak najmniej inwesto­
wać w rozwój wyzyskiwanych 
przez siebie krajów.

W obecnym kryzysie zaufa­
nia kościelni przywódcy są 
tak samo nieczuli, jak rządy. 
Kościoły powinny się poczu­
wać do obowiązku służenia ca 
łej ludzkości, wywierać 
wpływ w tym kierunku na 
rządy. (PAP)

Murzynka kandydatem 
na prezydenta

z ramienia KP USA
W niedzielę na końcowym 

posiedzeniu nadzwyczajnym 
zjazd Komunistycznej Partii 
USA postanowił wysunąć, ja­
ko kandydata partii na stano­
wisko prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, przedstawicielkę 
murzyńskiej ludności UJSA, 
Ch. Mitchell. Decyzję tę ogło­
sił sekretarz generalny partii. 
Gus Hall. (PAP)

Karlsruhe
chodniów policja znalazła na 
miejscu zbrodni zwłoki i nóż.

Sprawcy mordu zostali przez 
amerykańską policję ujęci. Po 
licja potwierdziła, że moty­
wem morderstwa była niena­
wiść na tle rasowym.

Przyczyną konfliktu była 
sprzeczka, która wynikła 
dzień wcześniej pomiędzy jed 
nym z Murzynów wracającym 
z przepustki a białym wartow 
nikiem. Wartownik szykano­
wał Murzyna żądając nie tyl­
ko okazania przepustki ale i 
książeczki wojskowej.

„Przecież mnie dobrze 
znasz” — tłumaczył Murzyn.

„W taką ciemną noc nie moż 
na przecież takiego czarnucha 
jak ty dojrzeć” — odpowie­
dział wartownik, który jest 
jednym z morderców. (PAI)



Z ręką na sercu: czy 
wszystkie dzieci cho­
dziłyby do szkół pod 

stawowych a większość do 
szkół wyższych stopni, gdy 
by nauka nie była u nas 
bezpłatna? Czy każdy za­
trudniony i członek jego ro 
dżiny miałby lekarza na za 
wołanie, gdyby nie po­
wszechność i bezpłatność 
świadczeń medycznych? 
Czy miliony widzów mogły 
by sobie pozwolić na kup­
no biletu, gdyby nie ogrom 
ne subsydia państwa, dla 
teatrów, oper, filharmonii?

Wiemy z ekonomii, że 
oprócz spożycia in­
dywidualnego czyli 
wydatków na wszelkie za­
kupy z dochodów osobis­
tych — istnieje także spo­
życie zbiorowe. Pod ta na­
zwa rozumiemy wydatki,

Zgodnie z postulatami IV Zjazdu

KAŻDY MA TAKIE KONTO
poniesione również na kup 
no dobór konsumpcyjnych, 
lecz ze środków instytucji 
i przedsiębiorstw publicz­
nych. Dla przykładu: jeśli 
pani Maryla oddaje latem 
swoje córeczki pod opiekę 
pani Paćkowej płacąc jej 
po 1.500 złotych miesięcz­
nie za dziecko — wówczas 
wydatek wchodzi do spo­
życia indywidualnego. Jeśli 
natomiast dziewczynki wy­
jeżdżają na bezpłatne kolo 
nie — pani Maryla korzy­
sta ze środków spożycia 
zbiorowego. Z tych środ­
ków, które sie uruchamia, 
aby dać każdemu możność 
bezpłatnej nauki, aby prze 
szło 20 milionów naszych 
obywateli korzystało z bez 
płatnej pomocy lekarskiej 
itd. itd.

DJa równego startu
Spożycie zbiorowe jest 

nie tylko kategorią 
ekonomiczną, lecz i 
polityczną, gdyż pozwala 
realizować podstawowe za­
łożenia społeczne ustroju 
socjalistycznego: zasadę
równego startu oraz po- 
wszechnego zaspokojenia 
najważniejszych potrzeb

Przewodniczący watykań­
skiego Sekretariatu do 
Spraw Niewierzących, ar 

cybiskup Wiednia — kardynał 
Koenig zapowiedział rewizję 
procesu wytoczonego w 1633 
roku przez Inkwizycję jedne­
mu z najwybitniejszych uczo­
nych wszystkich czasów, gorą­
cemu zwolennikowi poglądów 
Mikołaja Kopernika na budo­
wę wszechświata — Galileusze 
wi. Wiadomość o powołaniu 
komisji kościelnej, która pra­
wdopodobnie zrehabilituje — 
z punktu widzenia doktryny 
rzymskokatolickiej — postać 
wielkiego Włocha, odbiła się 
echem na całym świecie.

Czyżby był to początek serii 
wielkich procesów rehabilita­
cyjnych, w których toku Ko­
ściół podjąłby próbę oczysz­
czenia swej przeszłości z nie­
chlubnych, ponurych plam, u- 
trudniających mu prowadze­
nie dialogu ze światem współ­
czesnym? Krążą już uporczy­
we pogłoski o procesie rehabi­
litacyjnym Marcina Lutra, czo 
łowego twórcy Wielkiej Refor 
macji. Po Lutrze mogłaby 
przyjść kolej na Kalwina, 
Zwingliego, Wicklefa i innych 
reformatorów. Może wydoby­
to by także z mroków średnio 
wiecza imiona przywódców se 
tek tysięcy wymordowanych 
waldensów, albigensów, kata­
rów, bogumiłów, patarenów?... 
Może soborowe światło odno­
wy rozjaśni mroki nocy św. 
Bartłomieja i padnie na cia­
ła pomordowanych hugeno- 
tów? Może przywróci się do­
bre imię Janowi Husowi, spa 
lonemu na stosie w Konstan­
cji z wyroku zwołanego przed 
pięcioma wiekami innego so­
boru powszechnego?

Arcybiskup Wiednia złożył 
swe oświadczenie w sprawie 
rewizji procesu Galileusza w 
miejscowości Linden w Ba­
warii na kongresie laureatów 
Nobla w dniu 1 lipca br. Już 
w dniu 2 lipca br. wiadomość 
ta została oficjalnie potwier­
dzona przez Watykan. Jeżeli 
więc miałaby to być rzeczywi­
ście seria procesów rehabili­
tacyjnych, te zapewne pier­
wszym zrehabilitowanym oka­
załby się Galileusz. 

człowieka: nauki i rozwoju 
zawodowego, rozwoju fi­
zycznego i zachowania zdro 
wia, pobudzenia i zaspoka­
jania pragnień wyższego 
rzędu. Dlatego państwa so­
cjalistyczne — choć nie na 
leżą do krezusów — wy­
przedziły już większość 
państw kapitalistycznych, 
gdy chodzi o świadczenia 
społeczne: mają więcej 
miejsc w szkołach i szpita­
lach, więcej lekarzy na ty­
siąc mieszkańców, wielo­
krotnie tańsze książki i roz 
rywki kulturalne itd.

Ciekawe, ilu mieszkań­
ców naszego kraju orientu 
je sie choćby w przybliże­
niu, jaMi jest stan jego kon 
ta czvli udział w spo­
życiu zbiorowym? 
Czasem prasa informuje 
np. o kosztach studiów: 

wartość posagą, jaki absol 
went wyższej uczelni otrzy 
muje od państwa, sięga 
100—200 tysięcy złotych, a 
w niektórych przypadkach 
przekracza pół miliona. 
Przeciętny koszt pobytu w 
sanatorium, wraz z opieką 
lekarską i zabiegami, wy­
nosi 3,5 tysiąca złotych — 
tyle uiszcza państwo za każ 
dego zatrudnionego lub 
członka rodziny. Do wcza­
sów pracowniczych pań­
stwo dopłaca rocznie 400— 
5C0 milionów zł, do turysty 
ki około 100 min, na roz­
wój sportu i kultury fizycz­
nej przeznacza ponad 200 
milionów itd. (wszystko do 
tvczy tylko wydatków bie­
żących, bez inwestycji).

Słowo
zostało dotrzymane
W uchwale IV Zjaz 

d u Partii czytaliśmy m. 
in. o dalszym wzroście spo­
życia zbiorowego, zwłasz­
cza w jego najważniejszych 
kategoriach, jak oświata, 
kultura, lecznictwo, wypo­
czynek itp. O tym, jak prze 
biega realizacja tego postu 
latu, każdy może się sam 
przekonać porówńując da­

Galileo Galilei (Galileusz) 
urodził się w Pizie 15 lutego 
1564 roku. Po studiach medy­
cznych, filozoficznych i mate­
matycznych na uniwersytecie 
w Pizie i we Florencji, Gali­
leusz sam zaczął wykładać ma 
tematykę (po raz pierwszy w 
języku włoskim). W 1583 roku 
odkrył on prawo ruchu wa­
hadła, w trzy lata później zbu 
dował wagę hydrostatyczną, 
w 1602 roku odkrył prawo swo 
bodnego spadania ciał, w 1603 
roku zbudował swój pierwszy 
mikroskop, a w 1609 roku — 
lunetę, za pomocą której w 
ciągu dwu lat dokonał odkry­
cia gór na Księżycu, satelity 
Jowisza, faz planety Wenus o- 
raz plam na Słońcu. Stwier­
dził także obrót Słońca dooko-

go propagowania jego poglą­
dów. W 1632 roku ukazała się 
jednak rozprawa włoskiego a- 
stronoma zatytułowana „Dialo 
go... sopra i due massini siste- 
mi del mondo Tolemaico e Co- 
pernicane”. W tym „Dialogu 
o dwu najważniejszych ukła­
dach świata: ptolemeuszowym 
i kopernikowym”, napisanym 
w formie dyskusji pomiędzy 
zwolennikami Kopernika i Pto 
lemeusza, włoski astronom u-f 
dowadniał wyższość systemu 
heliocentrycznego nad geocen- 
trycznym.

W rok po ukazaniu się „Dia 
logu” Galileusz stanął ponow 
nie przed Trybunałem Inkwi­
zycji, gdzie zażądano od nięgo 
publicznego odwołania poglą­
dów i odżegnania się od teorii

Galileuszu 
zwyciężyłeś!

ła osi, co potwierdziło koperni 
kańską teorię o heliocentrycz- 
nej budowie wszechświata. Ga 
lileo Galilei zaczął więc dowo­
dzić słuszności poglądów auto 
ra „De revolutionibus orbium 
coelestium” Nie słońce dooko­
ła ziemi, lecz ziemia obraca 
się dookoła słońca.

Już w 1615 roku Trybunał 
Inkwizycyjny z Rzymu wez­
wał Galileusza do stawienia 
się przed jego obliczem w ce­
lu oczyszczenia się z zarzu­
tów głoszenia poglądów helio 
centrycznych. Było to na rok 
przed wydaniem przez Kon­
gregację Indeksu dekretu po­
tępiającego głośne dzieło Ko­
pernika (1616 r.) Proces inkwi 
zycyjny Galileusza stał się sen 
sacją. Był to bowiem pojedy­
nek Inkwizycji kościelnej z 
naiwiekszvm ó.wczesnym uczo 
nym, chluba całej naukowej E- 
uropy. Wynik walki był je­
dnak z góry przesądzony.

Trybunał Inkwizycyinw za­
bronił Galileuszowi publiczne-

ne budżetowe w kolejnych 
rocznikach statystycznych 
GUS. Wzrost wydatków na 
świadczenia kulturalno-oś 
wiatowe i socjalne był też 
przedmiotem publikacji Ja 
niny Sobczak-Rusteckiej z 
Instytutu Pracy w miesięcz 
niku „Praca i zabezpiecze­
nie społeczne”. Czytamy 
tam m. in.. że wydatki pań 
stwa na te cele rosną 
szybciej niż dochód 
narodowy. Mianowicie 
w roku 1960 stanowiły 15,1 
proc., a w 1965 r. już 16,5 
proc .dochodu narodowego, 
przy czym w liczbach bez­
względnych podniosły sie w 
tym czasie o 26 miliardów 
złotych. W rozbiciu na dzia 
ły najbardziej wzrosły wy 
datki na oświatę, naukę i 
kulturę — o nonad nosowe. 
W przeliczeniu na jednego 

mieszkańca wskaźnik wy­
niósł, oczywiście nieco 
mniej, lecz i tak przedsta­
wia się imponująco: o 44,4 
proc, na oświatę, naukę i 
kulturę, o 35,1 proc, na 
ochronę zdrowia, opiekę 
społeczną i kulturę fizycz­
ną, o 32,2 proc, na ubezpie­
czenia społeczne.

Liczby, liczby... Lecz cóż 
zrobić, jeśli właśnie staty 
styka jest obiektywnym 
zwierciadłem zjawisk maso 
wych? Nie każdy z pracu­
jących zawodowo korzysta 
ze świadczeń społecznych 
wartości 800—£00 złotych 
miesięcznie. Jeśli jednak 
potraktować naszych 10 mi 
lionów zatrudnionych jako 
całość, zsumować koszty 
ich leczenia i wypoczynku, 
teatru, koncertów i muze­
ów, które odwiedzają, wy­
cieczek i sportu, kt.óry uprą 
wiają lub oglądają, nauki 
ich dzieci i własnego do­
kształcania — otrzymamy 
średnio te właśnie sumę.

Jesteśmy z niei dumni. 
gdvż nic tak dobitnie nie 
świadczy o tym, że w bu­
dowie socjalizmu posuwa­
my się konsekwentnie na­
przód.

IRENA FRĄCKOWIAK

Kopernika. W przypadku od­
mowy czekała Galileusza mę­
czeńska śmierć na stosie. Uczo 
ny spełnił wprawdzie wolę In 
kwizycji, ale świadkowie tego 
aktu twierdzą, że wypowie­
dział po cichu słynną senten­
cję: „Eppur si muove” („A je­
dnak się porusza”). Inkwizy­
cja nie zadowoliła się zresztą 
publicznym odwołaniem dorob 
ku całego życia uczonego i u- 
mieszczeniem na indeksie „Dia 
logu” Galileusza. Do końca ży 
cia uczony przebywał w odoso 
bnieniu pod jej ścisłym nadzo 
rem. W 1638 roku stracił 
wzrok. Zmarł w dniu 8 stycz­
nia 1642 roku w swej samotni 
w Arcetri pod Florencją, gdzie 
dokonał jeszcze odkrycia libra 
cji Księżyca w 1637 roku. Na 
cztery lata orzed śmiercią uka 
zały się w Lejdzie jego „Dialo 
gi i dowodzenia matematy­
czne” — zbiór podstawowych 
prac z zakresu mechaniki teo­
retycznej.

Nad Ustami Cz^taSuiWw

Czy winni tylko malcy?
„Moje dziecko jest bardzo 

dobre. Nie wiem co chcą od 
niego. Znalazł się tylko raz w 
złym towarzystwie i coś tam 
„przeskrobali”. Jestem pew­
na, że był tylko obserwato­
rem. Teraz ma przykrości w 
szkole, a wkrótce stanie przed 
sądem. To pomyłka!”

Tak brzmiał fragment listu 
skierowanego do redakcji. 
Traf chciał, że kilka dni po­
tem dziennikarz brał udział w 
dwu rozprawach odbywają­
cych się w wydziale dla nie­
letnich Sądu Powiatowego dla 
m. Poznania. Ich negatywnymi 
bohaterami byli właśnie tacy 
„dobrzy” chłopcy, którzy „coś 
tam przeskrobali”.

Z ławy oskarżonych patrzą 
niespokojnie oczy 15-letniego 
chłopca. Przerzuca szybko 
wzrok z sędziego na rodziców 
siedzących w kącie. Co spro­
wadziło tego chłopca z VII kia 
sy szkoły podstawowej na tak 

nieodpowiednie dla niego miej 
sce?

Akt oskarżenia mówi, że je­
dnego wieczoru przebywając 
w towarzystwie dwóch kole­
gów bez powodu napadł na uli 
cy i pobił do krwi starszego od 
siebie chłopca odprowadzają­

cego do domu koleżankę. Jest 
to czyn karany z ustawy o chu 
ligaństwie.

— Czy przyznaj esz się do 
winy? — pyta sędzia.

— Nie... to ja zostałem za­
czepiony...

Jednak dalsze wyjaśnienia 
nie potwierdzają wcale tezy 
oskarżonego. Bo trudno uwie­
rzyć, że chodziło mu tylko o 
otrzymanie ognia do papierosa. 
Skończyło się przecież na po­
waleniu napadniętego na zie­
mię i zmasakrowaniu mu twa 
rzy. W czasie zeznań chłopiec 
bez przerwy zerka w stronę 
matki, która z aprobatą ki­
wa głową. Inaczej wygląda 
przebieg zajścia w zeznaniach 
napadniętego.

— Nie chodziło wcale o 
ogień — mówi. Przecież idąc 
w moim kierunku wszyscy pa 
liii papierosy. To był tylko 
pretekst do rozpoczęcia awan­
tury...

Koledzy oskarżonego pląta-

Gdyby Galileusz odmówił 
spełnienia żądań Trybunału 
Inkwizycyjnego, podzieliłby 
niechybnie los swego wybitne 
go rodaka Giordano Bruna, 
który spalony został na stosie 
w dniu 17 lutego 1600 roku w 
Rzymie z wyroku Trybunału 
Inkwizycyjnego za propagowa 
nie „heretyckich poglądów na 
ukowych”. Giordano Bruno 
identyfikował Boga z naturą, 
propagował panteizm, głosił i- 
deę tzw. kołobiegu (cykliczne­
go biegu dziejów). Były to .idee 
i koncpecje charakterystyczne 
dla całej tzw. włoskiej renesan 
sowej filozofii przyrody, wi­
doczne w pismach B. Telesia i 
jego ucznia T. Campanelli, au­
tora „Miasta słońca”, oraz tra­
ktatu o ateizmie (w tym roku 
mija 400-letnia rocznica uro­
dzin Campanelli).

Galileusz — jeden z grona 
renesansowych filozofów przy­
rody — przeciwstawiał się w 
swych poglądach filozoficz­
nych średniowiecznemu arysto 
telizmowi jako podstawie teo­
retycznej przyrodoznawstwa. 
Na miejsce autorytetu Filozo­
fa (Artystotelesa) wprowadzał 
mechanistyczno-materialistycz 

ną koncepcję przyrody, radził 
opierać się na faktach doświad 
czalnych (empiryzm), stosować 
metodę analizy i syntezy, roz­
wijać twórczo matematykę, 
mechanikę i fizykę. Był w ca 
łym tego słowa znaczeniu no­
wożytnym filozofem przyrody 
i jej znakomitym badaczem.

Chociaż autora ominęła mę­
czeńska śmierć na inkwizycyj- 
nym stosie, od której znalazł 
się dosłownie o krok, to je­
dnak przez długie lata — do 
1835 roku — podstawowe dzie­
ło Galileusza znajdowano się 
na kościelnym indeksie. Zapo­
wiedziano dziś rewizje proce­
su Galileo Galilei. Trudno chv 

ba przecenić znaczenie tego fak 
tu. Tak jak nie snosób dziś 
stwierdzić ogromu strat, jakie 
Doniosła nauka i kultura euro 
p^tska w wyniku gwałtownego 
zahamowania przez Inkwizy- 

euronej^ka w pamiętnym 
1633 rnku dalszego rozwodu 
twórczości naukowej i dal­
szych odkryć Galileo Galilei.

ANDRZEJ TOKARCZYK 

ją się w zeznaniach. Nie! nie 
brali udziału w walce... Zgod­
nie stwierdzają, że oskarżony 
jest spokojny, ale jak się zde­
nerwuje to bije...

— A więc to nie pierwszy 
raz — zapytuje nagle sędzia.

Odpowiada mu milczenie.
Salę opuszcza oskarżony. 

Sąd rozmawia z ojcem.
— Mój syn jest bardzo 

grzeczny, posłuszny, robi 
wszystko co mu się każę. 
Jest tylko trochę nerwowy.

— Czy nie macie z nim żad­
nych trudności — pyta sędzia.

— Nie.
— A jak pan ocenia postę­

powanie syna w konkretnym 
przypadku?

— Wysoki Sądzie został na­
padnięty... Bronił się... A jak 
się on zdenerwuje to bije...

Ojciec nie mówi sądowi, że 
chłopiec powtarza VII klasę, 
że jest trudny w prowadzeniu, 
że to nie pierwsze pobicie. O 
tym mówią akta.

Sąd ocenia inaczej całą spra 
wę niż ojciec i ustala nad nie­
letnim opiekę kuratora.

Tuż po rozprawie na kory­
tarzu sądowym matka obej­
muje syna, widząc wychodzą­
cych z sali ławników wykrzy­
kuje do odchodzącego adwo­
kata:

— Panie mecenasie, on jest 
niewinny! Apelujemy!

Syn z wdzięcznością uśmie­
cha się do matki. Jest wyraź­
nie zadowolony.

Za chwilę następna rozpra­
wa. Na ławie trzech malców. 
Jednemu widać całą twarz 
znad pulpitu. Dwom pozosta­
łym sterczą tylko czupryny. 
Leżące przed sędzią akta mó­
wią, że w czasie wieczornej za 
bawy na podwórzu, trójka 
przez niezabezpieczone okno 
restauracji wyjęła kilka pa­
czek szklanek, by je... potłuc o 
mur. W czasie śledztwa chłop­
cy przyznali się do popełnio­
nego czynu i opisali dokładnie 
jego przebieg. Teraz w sądzie 
kolejno zmieniają zdanie.

Nie zrobili tego!
— A dlaczego dotychczas mó 

Wiłeś inaczej — pyta sędzia.
Chłopiec wyraźnie zdener­

wowany. Rzuca niespokojne 
spojrzenie w stronę rodziców. 
Po chwili mówi.

— Straszył mnie pan mili­
cjant. Powiedział, że jak nie 
powiem jak on chce to mi na- 
bije.

— I wszystkie szczegóły pod 
powiadał tobie?

— Tak.
— A gdzie byłeś wieczorem?
— Grałem cały czas z mamą 

w kostki.
Mały patrzy na matkę, któ­

ra wyraźnie zadowolona jest 
z zeznań syna. Młodszy z chłop 
ców powtarza tę samą histo­
rię. Wzbogaca ją tylko barw­
nym opisem „pan milicjant 
był siny ze złości i aż się po­
cił”.

Obie matki przed sądem 
potwierdzają złożone przez sy-

ZolnL 

Żołnierze przybrzeżnej jednostki rakietowej marynarki wojennej 
Armii Radzieckiej podczas codziennych zajęć.
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nów zeznania. Tak. Cały wie­
czór bawiły się z dziećmi. Ża­
den ani na chwilę nie wycho­
dził z domu. To jest prawdo­
podobnie zemsta dozorcy, któ­
ry przed milicją oskarżył 
chłopców, bo ich nie lubi. Mi­
mo takiej zgodności zeznań 
sąd ma poważne wątpliwości.

Chłopcy znowu są w sali. 
Tym razem sędzia ustawia ich 
tak, by nie patrzyli na rodzi­
ców.

— Czy widział was tego wie 
czoru pan dozorca? — pyta.

— Tak... Nawet groził nam. 
Musieliśmy uciekać na dachy.

— A więc byliście tego wie­
czoru na podwórzu?

W tej chwili zrywa się je­
dna z matek i podniesionym 
głosem mówi:

— Tak, przypominam sobie, 
był na podwórz.u, wynosił 
śmieci, ale tylko io minut...

Chłopiec ogląda się na mat­
kę i automatycznie powtarza: 
„Byłem 10 minut”.

Dochodzi trzynasta, gdy roz 
prawa się kończy. Sędzia jest 
wyraźnie zmęczony. Zdaje so­
bie sprawę, iż rodzice niewie­
le pomogą w procesie wycho­
wania tych dzieci.

— Dzisiejsze sprawy — mó 
wi do dziennikarza — wyka* 
zały jak trudno czasami prze­
konać rodziców, że nie może 
być dwu różnych ocen tego 
samego czynu, że takie stano­
wisko rodziców utwierdza tyl­
ko w dzieciach zgubne poczu­
cie bezkarności.

— Panie sędzio, dzisiaj mie­
liśmy przykłady nie tylko nie 
właściwej oceny postępowania 
własnego dziecka. Na drugiej 
rozprawie byliśmy przecież 
świadkami świadomego nakła 
niania dzieci przez rodziców 
do kłamstwa.

— Tak, i w tym przypadku 
szkody społeczne są znacznie 
większe.

— Chociaż same wykrocze­
nia popełnione przez chłop­
ców były drobne.

— Owszem. Prawdopodob­
nie skończyłoby się na odda­
niu dzieci pod nadzór rodzi* 
ców. Niestety, na rozprawie 
wyszło na jaw, że rodzice nie 
potrafią swoim dzieciom za­
pewnić właściwej opieki wy­
chowawczej. Musieiiśmy więc 
oddać dzieci pod nadzór kura­
tora. Nie może być bowiem 
rozbieżności w ocenie wykro­
czeń. Prawdziwa miłość po­
winna dyktować rodzicom 
wspólne działanie ze szkołą, 
czy z sądem jeśli już tak dale­
ko sprawy zajdą.

Rozpoczyna się trzecia roz­
prawa. Sędzia zapina togę. 
Wkłada łańcuch z orłem. Za 
chwilę zajmie się znowu losem 
najmłodszych. Dziennikarz sta 
wia w notatkach końcowe py­
tanie:

Kto winien? Czy tylko mal­
cy?

JERZY KNAPIK

ia zająala
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Uwaga—artykuł 5!

■ W SŁUŻBIE SPOŁECZEŃSTWA Na boiskach i na stadionach
Wkrótce już pod obrady 

Sejmu wejdzie projekt 
ustawy o pracownikach 

rad narodowych. Sejmowa Ko 
misja Spraw Wewnętrznych 
oraz Sejmowa Komisja Pracy 
i Spraw Socjalnych, przeanali 
zowały projekt rządowy.

Nowa ustawa ma na celu 
wprowadzenie w miejsce skom 
plikowanego, niejednolitego 
stanu prawnego opartego na 
wielu różnych aktach norma­
tywnych — w tym również z 
okresu międzywojennego (1922 
rok!) — nowych przepisów, od 
powiadających warunkom, w 
jakich żyjemy i pracujemy. U- 
stawa ta — normując prawa 
i obowiązki pracowników rad 
narodowych:

— Z jednej strony wychodzi 
naprzeciw postulatom 110 tys. 
pracowników rad, którzy chcie 
liby — podobnie jak inne gru 
py pracownicze — mieć wre­
szcie uregulowany pracowni­
czy status;

— z drugiej strony wychodzi 
naprzeciw całemu społe 
czeństwu biorąc pod uwagę, że 
właściwe uregulowanie sytua­
cji pracowników rad stanowić 
będzie istotny bodziec dla pod 
niesienia przez nich kwalifika­
cji ogólnych i zawodowych, by 
lepiej mogli wypełnić trudne 
zadania wynikające z roli i 
znaczenia rad narodowych ja­
ko ważnego instrumentu ludo 
władztwa.

Wśród kilkudziesięciu arty­
kułów projektu ustawy, do 
tych, które zwracaj a szczegól­
na uwagę należy artvkuł 5. W 
toku narad w zesoołach oora- 
cnwujacych projekt ustawv 
sformułowania tego przepisu 
byłv gorąco dyskutowane.

Dlaczego? Dlatego, że od- 
zwierciedlaiac w snrawie obo­

Samospalente bojownika o pokój

Protest pana Yui
Pana Yui Czuunoshin poz­

nałam przed trzema laty 
w Tokio. Miał wtedy 70 

lat, zza okrągłych szkieł oku­
larów spoglądały wyraziste, 
lekko skośne oczy, uśmiech 
nie schodził mu z twarzy. Był 
jednym z wielu Japończyków 
walczących o pokój. Swój nie 
wielki dom w Tokio uczynił 
siedzibą stworzonej przez nie­
go grupy Obrońców Pokoju. Pi 
sał artykuły, przypominał gro­
zę Hiroszimy, Nagasaki, tłu­
maczył z japońskiego na inne 
języki reportaże o grozie woj­
ny w Wietnamie i rozsyłał je 
po świecie.

Pamiętam, poszliśmy kiedyś 
na spacer do jednego z tokij­
skich parków; staw pokrywa­
ły kwiaty lotosu, na wysokim 
podium tańczyły dziewczęta w 
kimonach, na trawnikach ba­
wiły się dzieci. I wtedy pa­
trząc na to pan Yui powie­
dział: Oddałbym życie za po­
kój, bo pokój to święta rzecz!

Po moim powrocie do Polski 
otrzymywałam od pana Czuuno 
shina piękne karty: na Nowy 
Rok, na Święto Kwitnienia Ja 
błoni, na pierwszy dzień Ma­
ja. W tym roku nie przysłał 
mi żadnej. Nie wiedziałam, że 
od kilku miesięcy już nie żył.

Niedawno od naszego współ 
nego przyjaciela z Tokio przy 
szedł do mnie list, a w nim re­
lacja o ostatnich godzinach ży­
cia pana Yui. Podam kilka 
jej fragmentów:

„11 listopada ubiegłego ro­
ku włożył do torby jakieś lis­
ty i wielką plastykową butlę; 
okazało się później, że była w 
niej benzyna. „Czy idziesz od­
wiedzić naszą córkę Masayo” 
— spytała go żona. — „Nie, 
odpowiedział, mam dziś waż­
ne spotkanie w Yokohanaie.

Ale nie pojechał do Yoko- 
hamy. Poszedł do tokijskiej 
dzielnicy Nagata i stanął 
przed ogrodzeniem rezydencji 
premiera Sato. Była godzina 
17 minut 50. Otworzył butlę, 
oblał się płynem, wyciągnął 
zapałki. Wystrzelił z chodnika 
słup ognia. Stało się to do­
kładnie wtedy, gdy premier 
przygotowywał sie do podró­
ży. Nazajutrz miał odlecieć z 
lotniska Haneda do USA na 
rozmowę z prezydentem John­
sonem. Tłum otoczył płonące­
go starca, próbowano go ra­
tować. Premier Sato na widok 

wiązków pracowniczych postu 
laty podstawowe — nasu 
wały one wątpliwości czy nie 
zdeprecjonuje to rangi ustawy. 
Przepisy te pozostały jednak 
w projekcie zaakceptowanym 
przez komisje sejmowe. Pozo­
stały, gdyż wskazują one jak 
ogromną wagę przywiązujemy 
do tego, by pracownicy ogniw 
władzy ludowej godnie spra­
wowali swe funkcje, by szano 
wali dobro Polski Ludowej i 
interes obywateli.

W artykule 5 czytamy m.in., 
że pracownik rady narodowej 
obowiązany jest

„strzec autorytetu władzy lu 
dowej i unikać wszystkiego, 
co mogłoby obniżać zaufanie 
obywateli do władzy ludowej”.

Jeśli jeszcze powiążemy to z 
artykułem 11, który precyzu­
jąc, kto może być pracowni­
kiem rady stwierdza m.in., że 
ta jedynie osoba, która

„ze względu na poziom 
i d e o w o-m o r a 1 n y daje 
rękojmię, należytego wykony­
wania zadań”.

— uzyskany obraz wysokich 
wymogów stawianych przez 
projekt ustawy tej kategorii 
pracowniczej.

W artykule 5 zwraca uwagę 
sformułowanie, zgodnie z któ­
rym pracownik obowiązany 
jest

„działać wnikliwie, szybko, 
bezstronnie, bezinteresownie i 
w sposób pogłębiający zaufa­
nie obywateli do organów wła 
dzy ludowej, posługując sie mo 
źliwie prostymi środkami pro­
wadzącymi do należytego za­
łatwienia sprawy”.

Lub dalej: że powinien
„udzielać obywatelom niezbę 

dnej pomocy przy załatwianiu 
przez nich spraw”.

wypadku powiedział: Przykro 
mi, ale widać ten starzec lek­
ko traktował swe życie.

Przed swą tragiczną śmier­
cią Yui Czuunoshin napisał 
list do premiera Sato i do pre­
zydenta Johnsona. Odpisy ro­
zesłał do swych przyjaciół i 
dlatego mogę przytoczyć ich 
wyjątki:

(z listu do premiera): „Zbli­
ża się chwila Pana wyjazdu do 
USA. Dobrze wiem, że moja 
śmierć przed Pana domem nie 
uczyni na Panu wrażenia; cóż 
bowiem znaczy oskarżenie ta­
kiego zwykłego człowieka. Ale 
ja już tego znosić dłużej 
nie mogę”.

(z listu do Johnsona): „Pa­
nie prezydencie Johnson! Ob­
ciążam Pana sumienie, oskar­
żam Pana za czyn antyludzki 
— za eskalację wojny w Wiet 
namie. Nigdzie w tej chwili 
nie ma tam bezpiecznego miej 
sca, nawet szpitale są wielo­
krotnie bombardowane. W 
jednym z zakładów dla trę­
dowatych zginęło np. kilku­
dziesięciu chorych. Wg relacji 
pana Szibato, korespondenta 
„Asahi”, w jednym ze szpitali, 
które odwiedził, z 49 kobiet 
aż 46 było ofiarami nalotów. 
(...) Czy Pan chce zniszczyć ca­

Nowinki turystyczne
NOWE HOTELE W BIESZCZADACH

Wkrótce (chociaż niestety już po sezonie letnim), Bieszczady wzbo­
gacą się o dwa nowe hotele.

Pierwszy należący do PTTK zlokalizowano w Sanoku. Obiekt ten, 
w którym znajdzie się również restauracja i kawiarnia będzie 
mógł przyjąć jednorazowo 210 osób.

W Ustrzykach Dolnych otworzy podwoje hotel dysponujący 218 
miejscami w pokojach dwu- i czteroosobowych. I tutaj zaplanowa­
no zaplecze gastronomiczne, a przede wszystkim sporą jadłodajnię.

(Ks) 
DLA ZMOTORYZOWANYCH

Z myślą o potrzebach zmotoryzowanych turystów gospodarze 
ziemi szczecińskiej opracowali ostatnio program rozbudowy dróg 
łączących atrakcyjne miejscowości wypoczynkowe.

Np. na zachodnim wybrzeżu powstać ma Słoneczna Promenada 
na trasie Świnoujście — Koszalin. W najbliższych latach zaplano­
wano budowę względnie poszerzenie i ulepszenie kolejnych odcin­
ków tej drogi.

Coraz częściej rozważana jest również sprawa udogodnienia prze­
prawy przez Świnę w Świnoujściu. Połączenie promowe już nie 
wystarcza wobec coraz większego ruchu, przy czym koszty tej prze 
prawy sa z każdym rokiem wyższe i niebawem wyniosą ok. 25 min. 
zł rocznie. M. in. wysuwa się koncepcję budowy tunelu pod kory­
tem rzeki.

KTO NA WEEK-END?
Okazuje się, że najczęściej domowe pielesze opuszczają miesz­

kańcy Śląska i województwa warszawskiego. Oni to stanowią po­
nad jedną czwartą amatorów weekendów. Najmniej wyjeżdżają na 
wypoczynek świąteczny ludzie zamieszkujący ziemię koszalińską, 
zielonogórską i białostocką.

Badania przeprowadzone w zeszłym roku wykazały, że w sezonie 
jednorazowo wyrusza na zieloną trawkę w sobotę i niedzielę blisko 
2 miliony osób z 3 największych miast, (ks)

Że powinien
„czuwać, aby obywatel nie po 
niósł szkody wskutek nieznajo 
mości prawa, wyjaśniać przepi 
sy prawa, udzielać niezbę­
dnych informacji oraz wyja­
śniać zasadnicze cele i wytycz 
ne polityki władzy ludowej”.

Że powinien
„przestrzegać zasad uprzej­

mości w stosunku do obywate 
li i pracowników”.

Moim zdaniem bardzo do­
brze się stało, iż te podstawo­
we wymogi zapisano w projek 
cie ustawy. Na pewno w mniej 
szym stopniu w dużym mieście, 
ale w jakże szerokim zakresie 
na wsi, w osiedlu, miasteczku 
sposób bycia i załatwiania oby 
wateli przez pracownika rady 
kształtuje w społeczeństwie o- 
pinie i poglądy o władzy ludo 
wej jako takiej, której pracow 
nik rady narodowej jest prze 
cięż przedstawicielem.

W ustroju socjalistycznym 
funkcja przedstawicieli władzy 
ludowej jest funkcją służebną 
wobec mas pracujących. Jeś­
li w coraz szerszym zakresie 
wychodzić będą sobie naprze­
ciw:

— społeczna dyscyplina i za 
angażowanie obywateli

oraz
— obywatelska postawa wy­

kwalifikowanej, oddanej służ­
bie społecznej kadry pracowni 
ków rad

— wiele skomplikowanych 
zagadnień życia codziennego 
rozwiązywać będziemy łatwiej 
i sprawniej.

Tym — między innymi — ce 
lom służą przepisy projektu no 
wej ustawy.

JAN BRODACKI 

ły Wietnam, tak aby stał się 
jedną grozą? Aby wyludniły 
się wsie, ryżowe pola zamie­
niły się w pustynie, a urodzaj 
ne przestrzenie w dzikie dżun­
gle? Niech dotrze do Pana mój 
głos i protest”.

Protest, któremu nadał 
kształt własnej śmierci, wy­
wołał wstrząsające wrażenie 
w całej Japonii. Poświęcono 
mu liczne artykuły w prasie. 
Oto jeden z fragmentów dzień 
nikarskiej relacji o tym tra­
gicznym wydarzeniu, umiesz­
czony w tokijskim miesięczni­
ku:

„Gdy Sato wraz z delegacją 
rządową opuszczał 12 listopa­
da o godzinie 15,55 port Ha­
neda, zbroczony krwią de­
monstrantów, w tym samym 
czasie w szpitalu umierał sta­
rzec — Yui Czuunoshin. Twarz 
miał całą w bandażach. 
Gardło i oskrzela miał spalo­
ne przez płomienie, które ły­
kał wczoraj razem z powie­
trzem. Próbowano mu robić 
operację, aby chociaż mógł 
oddychać. Na korytarzu szpi­
talnym zgromadziło się wielu 
ludzi. Wołali głośno: Yui. Pań 
ski czyn nie jest bezsensowny. 
Będziemy pamiętać, jesteśmy 
razem z Panem...”.

... Ale on ich już nie sły­
szał. Zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności, wczesnym 
wieczorem, 12 listopada 1967 
roku.

KRYSTYNA KOLIŃSKA

Na Jeziorze Maltańskim rozegrane zostały międzynarodowe re­
gaty wioślarskie kobiet, które jednak nie wywołały większego za­
interesowania wśród miejscowej publiczności. A szkoda, bo regaty, 
zwłaszcza w drugim dniu były bardzo ciekawe.

leźdźcy i konie 
zdali egzam n

Tak więc tegoroczne Jeździec­
kie Mistrzowstwa Polski Junio­
rów mamy już poza sobą. Zakoń 
czyły się one niespodzianką. Jest 
nią niewątpliwe zwycięstwo Frań 
Ciszka Niedzieli z LZS Nikolin, 
który w finale wszystkie parcours 
przeszedł bez zrzutki, demonstru­
jąc wysoką k’asę jeździecką. Rów 
nież i wicemistrzowie Jerzy Poź- 
niak z LZS Moszna. Marian Pa- 
cyński z LZS Liszki oraz Piotr 
Piasecki z WKS Legia, nie odnosi 
li dotychczas sukcesów. Trzeba 
przyznać, że zawiedli typowani fa 
woryci Andrzej Matławski z LZS 
„Lech” Gniezno oraz Krzysztof 
Ferenstein z Lotnika Warszawa. 
Ci doświadczeni jeźdźcy zawiedli 
licznych zwolenników sportu jeź­
dzieckiego. Wśród publiczności 
słyszeliśmy ooinie, że dotychcza­
sowe powodzenia i pewność zwy­
cięstwa, przyniosły takie kiepski'' 
rezultaty. Żałowaliśmy, że bvły 
mistrz Polski no pierwszym nie­
udanym przejździe zrezygnował 
ze soortowej walki, nie stajać do 
druciego przejazdu. A przecież 
właśnie w mistrzostwach walczy 
się do końca, mimo iż zajmuje 
sie ostatnie mieisce. Tfr^' 
przegrywania z honorem to rów­
nież — cecha sportowca. Atak 
młodych udał sie — zakończył sie 
ich sukcesem. Gratuluiemy im a 
jednocześnie życzvmv by ten suk 
ces był zachętą do dalszego pod­
noszenia formy w tak 
dyscyplinie sportu laka jest jeź­
dziectwo i która w Polsce ma tak 
piękne tradycje, (jk)

Hasze koszykarki 
w finale 

mistrzostw Europy
Duży sukces odniosła odmłodzo 

na reprezentacja Polski na od­
bywających sie na Sycylii XI mi­
strzostwach Eurony w koszykówce 
kobiet. W zakończonych w nocy 
z niedzieli na poniedziałek roz­
grywkach eliminacyjnych Po’’-' 
zajęły I miejsce w gruoie „A” 
w Palermo, wyprzedzając Bułga­
rie. CSRS i Rumunie. Polska i 
Bułgaria zakwalifikowały sie do 
finału, eliminując wicemistrzynie 
Europy — Czechosłowaczki. O 
awansie zadecydował ostatni mecz 
w grupie Bułgaria — Polska, wy 

_?ranv przez Bułgarie 56:47 (24:25). 
Ponieważ rsps pokonała Rumu­
nie 56:30 (23:13) i trzy drużyny 
miały po 2 zwycięstwa sprawę 
awansu rozstrzygnęła różnica ko­
szy w bezpośrednich meczach tei 
tróiki. Wyniosła ona: Polska +5, 
Bułgaria -0, CSRS —5.

Obok Polek 1 Bułgarii awans 
do finału wywalczyły zesnołv 
ZSRR. Belgii, Jugosławii. NRD 
oraz bez udziału w eliminacjach 
— Włochy. Finały rozegrane ze­
słana w Messynie w dniach 9—15 
bm. (ot)

Piłka nożna

Porażki i rem'sy 
w Pucharze Lata

Kolejna seria spotkań z cykl’- 
rozgrywek piłkarskich o Puchar 
Lata, nie przyniosła sukcesów poi 
sktm zespołom. Legia Warszawa 
zremisowała 2:2 na własnym boi­
sku z drużyną „Hannoyer 96”, mi­
mo że przez większą część meczu 
miała zdecydowaną przewagę. Po 
zostałe drużyny Odra, GKS i 
Szombierki grały na wyjazoach. 
Zespół opolski zremisował z dru­
żyną Jednota Trenczin 0:0 GKS 
Katowice przegrał z Hansą Ro- 
stock 0:2, zaś Szombierki uległy 
wielokrotnemu mistrzowi Szwecji 
Djurgaarden 2:4.

A oto tabele grup z udziałem ze 
społów polskich:

GRUPA II:

1. Oerebro
2. Hansa Rostock
3. Chaux de Fonds
4. GKS Katowice

GRUPA IV:

1. Djurgaarden
2. VSS Koszyce
3. Szombierki Bytom
4. Werder Brema

GRUPA VI:

1. PC Magdeburg
2. Odra Opole
3. Jednota Trenczin
4. Hridoyre

GRUPA VIII:
1. Hannover 96
2. Legia
3. Frem Kopenhaga
4. Bellinzona

3:1 5—1
3:1 3—1
2:2 1—4
0:4 6—3

4:0 6—3
2:2 3—3
2:2 5—6
0:4 1—3

4:0 8—3
3:1 2—0
1:3 1—2
0:4 2—8

3:1 7—3
3:1 4—3
2:2 5—2
6:4 1—9

W Poznaniu 1 Ostrowie odbyły się 
półfinałowe spotkania z cyklu roz 
grywek o puchar Polski. Grun­
wald Poznań grajac na swoim boi 
sku nokonał Zagłębie Konin 2:0. 
zaś Warta wygrała w Ostrowie z 
tamtejszą Ostrovią 1:0.

Piłkarze poznańskiego Lecha 
zdobyli tytuł mistrza Federacii 
„Kolejarz”. Turniej finałowy od­
był sie w Toruniu. W ostatnim 
dniu piłkarze Lecha rozgromili 
Znicz Pruszków 9:2, zaś Pomorza­
nin Toruń wgrał walkowerem 
3:0 z Polonia Warszawa, ponieważ 
niłkarzę tego zespołu opuścili w 
58 minucie gry boisko — przy sta 
nie 2:2 — niezadowoleni z orze­
czeń sędziego.

Klasa dla siebie były Rumunki, 
które w obu dniach zajęły zespo 
łowo pierwsze miejsca. Ekipa NRD 
wystąpiła w składzie niemal rezer 
wowym, jednak zdołała wywal­
czyć zespołowo druga lokatę. Trze 
cie miejsce przypadło Czechosłowa 
cji a czwarte Polsce.

W drugim dniu do wioślarskiego 
mityngu włączyły sie zawodniczki 
ZSRR i Bułgarii. Wypadły one bar 
dzo korzystnie. Odnosi sie to spec 
jalnie do ósemki Zalgirisa (Wil­
no). Reprezentantki Związku Ra­
dzieckiego wykazały wspaniałą 
formę i wygrały wyścig ósemek 
orzed Dvnamo Berlin. Czechosło­
wacja. Unia Tczew. AZS Warsza­
wa i Rumunia. Polki lepiej wy­
padły w drugim dniu regat, nie 
odniosły co Prawda sukcesu, lecz 
zawsze kończvły wyścigi w staw­
ce. Halina Roszak z Trytona za­
jęła w jedvnkach 3 miejsce za A. 
Kuhl (NRD) i J. Fisakowa (fS”-'

Wyścig „Wpław przez Kiekrz” 
cieszył sie dużym zainteresowa­
niem widzów. Na starcie do biegu 
na dystansie około 9.5 km stanęło 
31 pływaków. Walczyli oni na dłu­
giej trasie z w;vsoka fala. Po 
mniej wiecei jednvm kilometrze 
na czoło wvsunał sie Tadeusz Ma 
z.ur z KKS Lech, który stopnio 
wo zwiększał swoją orzewage nad 
nozostałvmi rywalami. On też ja 
ko pierwszy zameldował sie na 
mecie na przvstani KS „Posna- 
nia”. Czas, w którrm przebył tra­
sę wynosi 1.55.10 i stanowi nowy 
rekord na tei tracie. Drugie 
sce zalał reprezentant GKS Olim 
nia R. Ossig.

Zdobywca pucharu na dystansie 
ok. 2.5 km w konkurencji iunio 
rów został J, Grycman z Olimpii 
w czasie 28.*8.4 przed K. Janickim 
i A. Kowalskim z Kalisza. Do wy­
ścigu kobiet na tvm dystansie sta 
ncło 6 zawodniczek. Zwvcieżvła 
M. Fortuniak (Lech) przed E. Mag 
dziarz (Warta).

Zwycięzca maratonu na jeziorze 
w Rożnowie nod Szczecinem został 
Kękus z Wisły.

Rozegrane z udziałem 260 zawód 
niczek i zawodników lekkoatletyce 
ne mistrzostwa juniorów Federacji 
„Gwardia” przyniosły kilka do­
brych wvników. 400 m nnł. wv«'rał 
Przeskwiniewicz z Olimpii 57.2, a 
jego koleżanka klubowa Idzikow 
ska zajęła pierwsze miejsce na 
200 m w czasie 25,8.

Niespodziankę przyniosły kolar­
skie mistrzostwa okręgu senio­
rów. Rewelacyjnie spisali sie za­
wodnicy Polonii z Piły. Wygrali 
wyścig w konkurencji drużynowej 
przed Lechem, a w konkurencji 
indywidualnej zwvcieżvł stadnik 
(Polonia) przed Kaczmarkiem (Sto 
mil), M. Kegelem i J. Mikołajew 
skim z Lecha oraz Kuczyńskim z 
Piły.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Zrzeszenia „Start” w Katowicach, 
w którvch wzięło udział ponad 350 
zawodników i zawodniczek. zes^o 
łowo wygrał Lublin przed Pozna 
niem.

Międzynarodowe lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Zrzeszenia LZS w 
Koszalinie, w których uczestniczy 
łv również zespoły Litewskiej 
SRR i Estońskiej SRR w ogólnej 
nunktacii wygrał Poznań — 471,5 
orzed Warszawa — 302 i Szczeci­
nem — 300.5 pkt. Poznań zajął 
nierwsze miejsca w 4 X 100 i 
4 X 400 m. w biegu na 800 m zwy 
ciężył Małecki, na 400 m przez pnł. 
— Kulczycki i na 400 m Szrama.

W punktacji klubowej lekko­
atletycznych mistrzostw CFZZ 
zwyciężyła drużyna Górnika Za­
brze orzed Polonia W-wa i Olim 
nia Grudziądz. W punktach okrę 
gów pierwsze miejsce zajęły Ka­
towice przed Warszawa i Gdań­
skiem. ।

Podczas lekkoatletycznych kon­
trolnych zawodów w Spalę w rzu 
cie oszczepem Jaworska (AZS Po 
znań) uzyskała 56.51.

9 pilotów szybowcowych doko­
nało w niedzielę przelotu docelo­
wego z Leszna do Białegostoku 
długości 512 km. ośmiu z nich zdo 
było diamenty do złotych odznak. 
W tym czterech uzupełniło tym 
samym komplet trzech diamen­
tów. Tak wiec 174 polskich pilo­
tów szybowcowych posiada już 
złote odznaki szybowcowe z trze 
ma diamentami.

W Nowogardzie odbyło sie VII 
kolarskie kryterium uliczne w ob-

Żeglarze walczą 
w Anglii

W angielskiej miejscowości 
Whitstable rozpoczęły sie nieofi­
cjalne żeglarskie mistrzostwa świa 
ta w klasie „Finn”, zwane „Finn 
Gold Cup”. W regatach tych star 
tuja dwaj polscy żeglarze: An­
drzej Rymkiewicz i Andrzej Za­
wieja. Pierwszy wyścig wielokrot 
nie przekładany z oowodu braku 
wiatru nie przyniósł naszym że­
glarzom sukcesu. Polacy zajęli 
dalsze miejsca. Zwyciężył Holen 
der Binkhorst. , 

KONNA SZTAFETA

sadzie międzynarodowej. Oprócz 
Polaków startowali reprezentanci 
NRD i Norwegii. Najlepszym oka­
zał się Czesław Polewiak. który 
uzyskał 49 pkt. i zajął pierwsze 
miejsce.

Mecz Polska—Meksyk w chodzie 
sportowym zakończył sie zwycię­
stwem Polski 6.500:6.380 pkt.

Wrocławska Sparta pokonała W 
meczu o mistrzostwa I ligi żużle 
wej Polonie Bydgoszcz 47:31 i ob­
jęła prowadzenie w tabeli roz­
grywek.

W Rostocku odbyły się między 
narodowe zawody żużlowe o pu­
char „Tygodnia Bałtyku”. Udział 
wzięli zawodnicy: Danii. Polski, 
Szwecji. NRD i ZSRR. Zwyciężył 
Czerkanow (ZSRR). Mucha z Pol 
ski znalazł sie na piątej pozycji.

Międzynarodowy wyścig kolar­
ski Ostrawa — Czeski Cieszyn — 
Ostrawa zakończył sie zwycię­
stwem Zygmunta Hanusika (Pol­
ska).

W Malmoe rozpoczął sie drugi 
półfinałowy pojedynek pretenden 
tów do tytułu mistrza w szachach 
z udziałem arcymistrzów Borysa 
Spasskiego (ZSRR) i Benta Larse- 
na (Dania). Pierwsza partia me­
czu zakończyła sie zwycięstwem 
Spasskiego po 39 posunięciach.

W dalszym ciągu turnieju „Na­
dziei Olimpijskich” w koszykówce 
mężczyzn w Mińsku, reprezenta­
cja Polski uległa nierwszemu ze­
społowi ZSRR. 44:80.

W nałzym 
obiektywie

MISTRZ POLSKI

Bardzo dobrze na tegorocznych 
jeździeckich mistrzostwach Polski 
juniorów spisał się Franciszek 
Niedziela (na zdjęciu) z LZS Ni­
kolin. W ciągu całych mistrzostw 
ani razu nie strącił żadnej prze­

szkody.

EFEKTOWNY SKOK

Zwycięzca mistrzostw Franciszek 
Niedziela startował na koniu 
„Strzyga”. Na zdjęciu widzimy 
tego pięknego rumaka w trakcie 
pokonywania jednej z przeszkód.

TRZECI Z RODU

Zdobywca tytułu drugiego wice­
mistrza Marian Pacyński jest już 
trzecim przedstawicielem tej za­
służonej dla polskiego jeździec­
twa rodziny. Jego dwaj starsi 
bracia wielokrotnie odnosili suk­

cesy na europejskich torach.

W ostatnim dniu mi­
strzostw rozegrano 
ciekawy konkurs szta 
fet, w którym z wy cię 
żył zespól z Bogu­
sławie. Rolę pałecz­
ki spełniał bat, który 
uczestnicy sztafety 
przekazywali sobie 
(na zdjęciu) po za­
kończeniu przejazdu.

Fot. (4)
K. Przychodzkl
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Dyrekcja
Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 13 

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE JESZCZE

ZAPISY UCZNIÓW DO KLASY 1

Gosposia dochodząca z sa­
modzielnym gotowaniem 
dobre warunki, potrzeb­
na. Poznań, ul. Pułaskie-

Nieruchbmńśęi-; Przelać

1. ślusarz narzędziowy
2. ślusarz mechanik,
3. tokarz w metalu.

Warunki przyjęcia
1. ukończenie 15 roku życia,
2. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej.
3. świadectwo lekarskie — stwierdzające 

przydatność do obranego zawodu.
Nauka w szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu 

szkoły absolwenci mogą uczęszczać do techni­
kum dla pracujących.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie przewi­
dziane dla pracowników młodocianych.

Ponadto uczniowie, których warunki mate­
rialne rodziców są trudne i uzyskają w nauce 
oceny pozytywne — mogą ubiegać się o sty­
pendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z in­
ternatu 1 wyżywienia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły — 
codziennie w godzinach od 10—14.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem: Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 13 — 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Pozna­
niu. ul. Kościuszki 57. — Tel. 594-86. wewn. 69.

K52M

go 9.

2126'i^nek 92.

26220gpr

Mężczyznę, kobietę przyj 
mierny. Gospodarstwo roi 
ne, Wesołowski, Stary Ry

do 
na- 
ul.

Dwóch robotników 
transportu, przyjmę 
tychmiast. Poznań, 
Pawła Findera 107.

26450g

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26432?

Willa wolnostojąca 5-po- 
kojowa, łazienka, cen­
tralne, garaż, ogródek — 
430.000 zł; dom 2-pokojo 
wy, kuchnia, zaraz wol­
ny, ogródek blisko tram 
waju 150.000; parcela — 
1.140 rnt oplotowana bli­
sko tramwaju 70.000; par 
cela 530 m2 przy Botani­
ku 65.000 — sprzeda No 
wak Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 271’2g
Gospodarstwo rolne 5,5 
ha, podmiejskie, światło, 
sad, sprzedam zaraz. — 
Zgłoszenia: Stanisława
Wawrzyniak — Grodzisk
Wlkp., Słocin 1. 7Hp

Komunikaty

Wojewódzka Komisja Bilansowania i Rozdziału 
Robót w Poznaniu — zawiadamia inwestorów i wy­
konawców robót budowlano-montażowych, że tryb 
bilansowania i rozdziału robót bud. mont. na rok 
1969 — został określony w Zarządzeniu Przewodni­
czącego Komisji Planowania przy R«dzie Ministrów 
Z dnia 11 czerwca 1968 r. w sprawie instrukcji doty-
czącej opracowania bilansu i planu 
budowlano-montażowych na 1969 r.
dnia 24. 6. 68 r.).

Wojewódzka Komisja Bilansowania 
bót w Poznaniu, prosi inwestorów

rozdziału robot 
(M. P. nr 26 z

i Rozdziału Ro- 
i wykonawców

o ścisłe przestrzeganie ustaleń wynikających z Za
rządzenia.

Mężczyzna lub emeryt 
samotny z utrzymaniem 
lub dojazdem do pracy

Przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Bilansowania 

i Rozdziału Robót w Poznaniu
K5332

Ogrodnictwo Komorni
ki. ul. Poznańska 60. do-
jazd MPK 2644’?

Dozorca potrzebny od 1 
września 1968 r. Wy na 
grodzenie wg układu zbio 
rowego. Mieszkanie służ­
bowe 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką I ptr. Wa­
runek posiadanie miesz­
kania do zamiany - trans 
lokacji. Oferty Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla 
26631g.

Ucznia(cę) krawiecką — 
przyjmę. Zapłata, Luboń
ul Szkolna 7. 9Ft"-e

Potrzebny robotnik lo 
furmaństwa. Poznań, Te 
crnw= 23.

Pomoc do półtoraroczne­
go dziecka przyjmę na­
tychmiast. Matejki 51 m 
4. 2723^?

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mickiewicza 24 m. 1.

Gosposia z referencjami, 
nrzyjmie pracę na probo 
stwie. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

+
W dniu 6 lipca 1968 r. odeszła nagle w wieku 

t^At .56^.opatrzona.SakramenteJSU, Śwv moja .naj­
droższa żona, przyjaciel mego życia, nasza naj­
troskliwsza mamusia, siostra, teściowa 1 bab­
cia śp.

Z WASZAKÓW

MARIA WITT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 lipca br. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 18.
Żegna Ja z głębokim żalem

MAŻ Z RODZINĄ
Luboń 4 ul. Podgórna 46. 27336?

Udzielam korepetycji z 
matematyki metodą przy 
spieszoną. Dzierżyńskiego

Sprzedam parcelę z war­
sztatem przy granicy mia 
sta. Nowak, Grochowe La
ki 3 m. 3. 27022g

87 m. 7. 2S926g

Sprzedaż '
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

26569g
Piec łazienkowy elektry­

czny 80-litrowy, fabrycz-
nie now.y sprzedam.
Strzelecka 18 m. 4.

27054g
Sprzedam „Osę 175” w 
dobrym stanie. Poznań,
Galla 6a in. 3. 27079g
Sprzedam łóżka, nocne 
stoliki. Biedrzyckiego 15 
m. 2, godz. 19—21. 26438?
Sprzedani maszynę do 
szycia „Singera” i wó­
zek spacerówkę. Poznań 
ul. Marcelińska 66d m. 14.

264 s 1?
Sprzedam motorower typ 
„Jawa 555’’. • Wiadomość 
codziennie telefon 501 -28
od godz. 16—18. 26477g
Sprzedam szafę chłodni­
cza 1.300 litrów, agregat 
chłodniczy 4.500 kcl., 1.-00 
kcl, 500 kcl. Wiadomość’ 
Jarzębowski — Wrocław 
Jedności Narodowej 173 
m. 29. tel. 282-09. 26503?
Nowoczesne — wydajne 
urządzenie do wyrobu 
wsuwek do włosów. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27093g.
Sprzedam „Pannonię” 
Poznań, ul. Sportowa 1 
m. 6 (przy Rolnej).

27063?

Wózki dziecięce, najta­
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki, Poznań.
Zbaszyńska 12. 26921?

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarł

dr EDWARD KOWALSKI
lekarz medycyny

były ordynator 111 Wojskowego Szpitala 
nowego w Poznaniu

Rejo-

Pogrzeb odbędzie się w 
br. o godz. 10.45 z kaplicy 
kowie.

śród*, dnia 10 
cmentarnej na

lipna 
Juni-

O bolesnej
ZONA

stracie zawiadamia 
Z CÓRKAMI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 156 m. 6. 27369?

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarła, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 86

JOZEFA MILON
z domu Kowzan

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 bm. o 
godz. 11.55 na Junikowle.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWIE, ZIEC, WNUCZKI

I PRAWNUCZKI
273543

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 7 lipca 1968 r. zasnął w Bogu mój naj­
serdeczniejszy mąż i przyjaciel, najukochańszy 
tatuś, teść i dziadulek, przeżywszy lat 65, śp.

mgr TADEUSZ PIETRKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 11 z kaplicy
się dnia 10. lipca 1968 r. 
cmentarnej na Górczynie.

ZONA, CÓRKA, ZIEC, WNUCZKA 
I RODZINA

Poznań, Graniczna 13 m. 16. 7360g

t
Dnia 6 lipca br. zmarł, namaszczony Olejami 

św., mój kochany, najlepszy 1 zawsze troskli­
wy mąż. ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 59, śp.

KAZIMIERZ B ELICKI
Złożenie drogich nam zwłok do grobu, nastąpi 

w środę, dnia 10 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Strapieni
ŻONA, DZIECI, WNLK1 I RODZINA

Poznań. Chwallszewo 73 m. 7.

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Sprzedam dom mieszkal­
ny i działkę 0.45 ha w 
Miejskiej Górce, pow. Ra 
wicz przy ul. Kobyliń­
skiej. Zgłoszenia Hamrol 
Kawcze, cow. MiastKo. 
woj. koszalińskie. 677p
Sprzedam działkę 1123 m? 
Poznań — Antoninek. Ce 
na 40.000 zł. Poznań. Og­
nik HC tn. 15. 26860g
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne, .wyłą­
czone lub wydzierżawia, 
względnie kupię domek 
jednorodzinny. Zgłosze­
nia: Grobla 30 m. 15.

Sprzedam samochód „Fe 
licja” po wypadku. Euge 
niusz Frankowski, Gnie­
zno. tel. 31-77. 712p
Sprzedam „Zuka” oraz 
..Warszawę 204”. Kwiato 
wa 10 m. 7.270?lg 
Sprzedam „fiata 600”. 
Przerabiany przez firmę
Abart. Otwarty 
Tel. 463-53.

dach. 
2653Ig

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Dzierżawa 
płatna rok z góry. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27026g.

2 panów i 2 milicjantów 
którzy udzielili pomocy 
pani przy wypadku na 
jezdni, narożnik Fredry i 
Kościuszki w niedziele 7
L 68. godz 14.30. proszę 
o zgłoszenie się — Rataj: 
czaka 43A m. 3 po godz.
16.

Miejski Handel Detaliczny Art. Przemysłowo-Spo- 
żywcze w Jarocinie, ul. Targowa 18, tel. 487 — ogła­
sza PRZETARG na budowę PAWILONU HANDLO­
WEGO branży spożywczej przy ul. Wrocławskiej — 
wg typowej dokumentacji.

Zakres prac obejmuje roboty ogólno-budowlane, 
inst. elektrycz., c. o. i wod.-kanaliz.

Termin wykonania tych prac — IV kw. 1968 — U 
kw. 1969 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg pawilonu”, należy składać osobiście lub 
pocztą w Dziale Adm.Gospodarczym MHD Jarocin, 
ul. Targowa 18.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Bliższych informacji udzieli Dział Adm.-Gospod. —- 
tel. 487, adres j. w,

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu oraz wykonawców prywatnych.

MHD zastrzega stobie wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K5358

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich 23 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY:
— na wykonanie robót remontowo - budowlanych 

w budynkach PSM przy ul. ul. Śniadeckich 
14—20, Dzierżyńskiego 245—261 i Wspólna 17, Czaj­
cza 12 (dom ogrodowy).
W zakres robót remontowych wchodzą prace de­
karsko - blacharskie oraz przemurowanle komi­
nów ponad dachem i umocowanie ław komi­
niarskich;

— na budowę garaży osiedlowych, wolnostojących, 
o kubaturze 1.183 m’ w osiedlu mieszkaniowym 
„Ogrody” przy ul. Dąbrowskiego 140/142.
Zleceniodawca dostarcza materiał na wykonanie
robót.

Informacje oraz dokumentacje do wglądu i ślepe 
Zakładzie Remonto-kosztorysy otrzymać można w 

wo - Budowlanym Poznańskiej 
niowej przy ul. Śniadeckich 11

Termin zakończenia robót 
kwartał 1968 r.

Termin zakończenia budowy 
tał 1968 r.

Spółdzielni Mieszka- 
— parter, tel. 636-02. 
remontowych — IV

garaży — III kwar-

Zalakowane kooerty z ofertami składać należy do 
kancelarii Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej — 
ul. Śniadeckich 23.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu 23. VII. 
1968 r. w biurze Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej przy ul. Śniadeckich 23, pokój 105. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przvc-'vn, K5329

Dr Józef Adler. Gwa:dii 
Ludowej 30 — zmiana te 
lefonu na 304-26. 26852?
Zawiadamiam PT Klien­
tów, że szlifiernię cylin­
drów przeniosłem z ulicy 
Wenecjańskiej na ul. Pu­
łaskiego 21. przedłużenie 
ul. Roosevelta. Stanisłav?

26693gLis.

Wdowiec, rencista, bez­
dzietny Dosiadający za­
budowanie rolnicze, bli­
sko Poznania, poślubi 
pannę lub wdowę do lat 
60. Oferty „Prasa”, Grun

27197g waldzka 19 dla 26547g.

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, nasza najdroższa matka, babcia, sio­
stra. ciocia, "teściowa”. ‘ “

HELENA BUDZYŃSKA
z domu POLITOWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o gedz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Czesława 1 m. 31. 27338?

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarła tragicznie, moja 
najukochańsza żona 1 najwierniejszy przyjaciel, 
nasza najtroskliwsza mama i babcia, przeżyw­
szy lat 63

Pogrzeb 
o godz. 9

ZOFIA MĄCZKA
odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ. CÓRKA, SYN, SYNOWA.

ZIĘĆ I WNUKI
27568?

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł mój kochany maź, 
ojciec, teść i dziadek, namaszczony olejami 
św., przeżywszy lat 77, śp.

WOJCIECH KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10 w kościele parafialnym w Cerekwicy.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA Z MEŻEM, SYNOWIE 
Z ZONAMI I WNUKOWIE

Krzyszkowo, Rokietnica. Poznań. 27322?

W dniu 7 lipca 1968 r. zmarł

mgr TADEUSZ PIETRKIEWICZ
kierownik Działu Higieny Żywienia i Żywnoś­
ci Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Poznaniu, długoletni i zasłużony pra­
cownik, najlepszy kolega, człowiek wielkich 

zalet serca i charakteru.
Żegnając Zmarłego z głębokim żalem

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z Wojewódzkiej Stacji sanitarno- 
Epidemiologicznej w Poznaniu.

2736.g

Dnia 6 
mentaml 
74, śp.

lipca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
św., mój drogi mąż, przeżywszy lat

WALENTY WEBER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu na Górczynie.

Strapiona 
ŻONA Z RODZINA 

27*33w7356?

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Tapicerów i Dekoratorów

uliea Dzierżyńskiego 35 telefon nr 543-56
ZAWIADAMIA 

że z dniem 17 czerwca 1968 roku. 
ZOSTAŁA ZMIENIONA

statutowa nazwa Spółdzielni na:
SPOŁDZIELNA pracy tapicerów

Poznań, ulica Dzierżyńskiego 35
.________________________________K5110

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, AJ. Marcinkow­
skiego 20 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie 
robót budowlano-montażowych przy przebudowie 
MAGAZYNU ZURT w Krotoszynie.

Prace winny być wykonane z materiałów wyko­
nawcy.

Termin wykonania prac 
1968 roku.

do dnia 31 grudnia

Oferty w 2 zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg — Krotoszyn” należy składać osobiście lub
przesłać pocztą do Działu Inwestycji 
znań, Al. Marcinkowskiego 20.

Otwarcie kopert nastąpi w 14 dni 
sie niniejszego ogłoszenia.

ZURT — Po-

po ukazania

Oferenci winni wyraźnie oznaczyć 
o wykonanie których ubiegają się.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, tel. 
555-96, adres j. w.

zakres prac,

Panna niebrzydka, posia­
dająca domek jednoro­
dzinny, poślubi kawale­
ra z zawodem, 36—40 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26578g.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu i wykonawców prywatnych.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta, 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
__________________ K8377 
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „SCh.” 
w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 1—3 — OGŁA&ZAJĄ 
PRZETARG na: 
— roboty rozbiórkowe i remontowe dachu, 
— osadzenie świetlików dachowych o konstrukcji 

stalowej, 
— szklenie szkłem zbrojeniowym grub. 6 mm, 

hali produkcyjnej naszych Zakładów. Świetliki 
zostały wykonane we własnym zakresie i znaj­
dują się na miejscu montażu.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika.

Termin wykonania robót — 30. IX. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w sekretariacie Zakładów 

z napisem „Przetarg” — w terminie 10-dniowym od 
daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po za­
kończeniu składania ofert o godz. 19.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K5354

^Pracownicy poszukiwani
Kawaler przystojny, lat 
25, pracujący, pozna mi­
ła i przystojną pannę dc 
lat 24, może być z dziec­
kiem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka *9 dla 26653g.

Spółdzielnia Pracy Drukarzy „Grafika** w Pozna­
niu, ul. Solna 4 — przyjmie zaraz:
— TECHNIKA NORMOWANIA oraz 2 UCZNIÓW na 

drukarzy — maszynistów — typograficznych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod w/wym. adre-
sem. K5029

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa* Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł nagle, mój ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek i teść śp.

KAZIMIERZ LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu parafialnym w Obor­
nikach.

Strapiona 
ZONA Z DZIEĆMI 

17347g

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarł ukochany mąż, ta­
tuś 1 dziadek

FRANCISZEK LIS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 13 na Głównej.
W żałobie pogrążeni

ŻONA I SYN Z RODZINĄ
Poznań, Koronkarska 8. 27514g

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie w wieku lat 62

tow. WITOLD PJLESKI
zastępca Dyrektora do Spraw Środków Produk­
cji Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 
„Pozbet”, odznaczony Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia i Odznaką 1M0- 
lecia, Honorową Odznaką Miasta Poznania oraz 
Honorową Odznaką za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.
W Zmarłym straciliśmy oddanego przełożone­

go. opiekuna, towarzysza, przyjaciela 1 kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 lipca 

1968 r. o godzinie 14.45 na cmentarzu na Juni­
kowie.

KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 
POP — RADA ROBOTNICZA 

PRACOWNICY
Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 

„Pozbet”.
K5426

Dnia 8 lipca 1968 r. zmarła po długiej choro­
bie, namaszczona Olejami św., moja ukochana
żona, nasza najdroższa matka, siostra, 
i babcia, śp.

JADWIGA CZAJKA
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
1968 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
czynie.

teściowa

10 lipca 
na Gór-

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Głogowska 188a. 27534?

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł nasz członek

ko'. WITOLD PiLESKI
długoletni działacz sportu motorowego, odzna­
czony Złotą Odznaką Honorowa Automobil>- 

stów Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca o godz. 14.45 

na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
Automobilklubu Wielkopolski w Poznaniu.

273MP
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 — przyjmie 
do pracy wykwalifikowanych pracowników w zawo­
dzie:

— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
— Ślusarza samochodowego

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z X 1 W 
kat. prawa jazdy.

Praca w Oddziałach na terenie m. Poznania. 
Dojazd do pracy autobusami zakładowymi.

• K5264
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA Warsztatu Energo-Mechanicznego 

z wykształceniem wyższym, lub średnim techni­
cznym i praktyką na stanowisku kierownika 
warsztatu

— INŻYNIERA MECHANIKA i TECHNIKA ME­
CHANIKA do Działu Energo-Mechanicznego na 
stanowisko technologa.

Wyngarodzenie wg Układu Zbiorowego Centralnego 
Urzędu Geologii.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia Zawodowego — Poznań, Stary Rynek 81, po-
kój 21. K507)
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, 
przyjmie zaraz:
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z wy­

kształceniem wyższym, względnie średnim 
i praktyką,

- INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWNIC­
TWA o specjalności drogowej.

— INŻYNIERA Względnie TECHNIKA MECHANI­
KA ze znajomością maszyn drogowych.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy
i płacy, ul. Gajowa 6. pok. 412 — IV p. K5348

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarła nagle, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, najukochańsza ma­
musia, córka, siostra, przeżywszy lat 42, śp.

IRENA STAWSKA
z domu ALEJSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. lipca 1968 r. na 
cmentarzu przy ul. Bluszczowej o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRECZKĄ 1 RODZINĄ

Poznań, ul. Zachodnia 3 m. 5. 27350g

W dniu 7 lipca 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

tow. WITOLD PILESKI
Z-ca Dyrektora d/s Środków Produkcji Poznań­
skich Zakładów Produkcji Betonów „Pozbet” 
założyciel i pierwszy dyrektor naszej Wytwórni, 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Dziesięciolecia PRL, Odznaką 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Honorową Od­
znaką Miasta Poznania oraz Odznaką Honorową 
za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­

skiego.
Odszedł od nas troskliwy przełożony, serde­

czny kolega i prawy człowiek.
Cześć Jego pamięci!

POP — RADA ZAKŁADOWA 1 ROBOTNICZA 
KIEROWNICTWO I ZAŁOGA 

Wytwórni „Pozbet” w Poznaniu.
K5459

Dnia 6 lipca br. zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach

KAZIMIERZ BIELICKI
długoletni pracownik w aparacie gospodarki 
komunalnej Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­

sługi i Medalem 10-tecia.
W Zmarłym tracimy sumiennego 1 oddanego 

służbie publicznej pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. VII. br 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul Bluszczowej.
WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Poznaniu

DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA
K5454

AB GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 162 (7588)
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.Serwus Piotruś”; MARCI- g. 19 „ 
NEK - 
zgubiła”.

POLSKI — g. 19.30 „Zielony Gil”;
NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA — nieczynna: OPERETKA

g. 11 „O Kasi, co gąski

W WOJEWÓDZTWIE 
ŚREM; „Skiz”.

KINA

GNIEZNO Lech: remont,_ 
nia: „Piękna Angelika” i „Smog”; 
KOŚCIAN: „Dziesięciu małych In­
dian” i „Czarna Pantera”: LESZ 
NO: „Kobieta i mężczyzna”; NO­
WY TOMYŚL: „Kto jest bez wi-

Polo-

ny”; OBORNIKI: „Z powodu ko- 
biey”; ŚREM Słonko: „Noc igua­
ny”; ŚRODA: ,,Śmierć w ampuł­
ce”; SZAMOTUŁY: „zamrożone 
błyskawice”: WĄGROWIEC:
„Upiór z Morrisville”; WRZEŚ­
NIA: „Na pomoc”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowe i — Abi 
dżan”.

CYRK

CYRK WIELKI (przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodn; 271 — g. 9—15.
Historii m Poznania (Stary Rv 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rvnek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleie Marcinkowskie 

go 9) - g. 9-15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

— g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wolsko 

we (St Rynek) - g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. U—18
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum 

10—18
Rolnictwa

Goluchowie z

nia) — g. 10—17.
Szreniawa k/Pozna

WYSTAWY

Klub „Merkury”
I d.) Malarstwo 
Eichlerowei — g. 
bm.l.

fol. Wolności 8
rysunki
-17 (do

J. 
10

BWA (St Rynek) — Prace M
Szczuki (1398—1927) oraz olakaty 
W Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wv) Fotogramy A. Jałoslńskiego —
„Wzdłuż brzegów Bałtyku' 
g. 12—20 (bo 25 bm.).

Muzeum Narodowe —
g

„Malar
■two M. Bacclarellego” — g. 9—15 

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’

Muzeum Historii Rucho 
niczego — ..w 120 rocznice 
Ludów” — g. 10—18.

WOIT (St Rynek 10) -

Robot-
Wlosm

..Plaka’
(do 30turystyczny" 

bm.l.
g. 8—20

Klub „Od nowa” ful. Wielka 1 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jaz? 
menl” — g 19—23

Klub MpiR <Rata1czaka 397 - 
„Węgierski ulakat turystyczny” — 
g. 10—20.

Klub SD I „IKP” fot. Wolności 
5) — Tematy turvstyczne w foto­
gramach Cz Czuba.

Dom Kultury „Stomil” (Starołec 
ka 10) — Indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g. 
15—20 (do 30. VIII).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Graja znane zesp. rozrywk.; 
8.44 Konc. życzeń: 9 Dla dzieci: 
„Zabawy, zawody, wyprawy, przy 
gody”; 9.20 Polska muz. ludowa; 
9.40 Dla przedszkoli: „Na wsi lu­
belskiej”; 10 „Pilot wojenny” — 
fragm. 2 opow.: 10.20 Instrument, 
fragm. z oper: 10.50 „Sprawy ro­
zumu i serca”: 11.05 Gra trzeci) 
wirtuozów muz. rozrywk.; 11.25 
Konc. Ork. Mandolinistów: 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”: 13 Muz. popu­
larna: 13.20 Na swojska nutę: 13.40 
.Wiecej, lepiej, taniej' ,Sla

darni Kolberga .Gawędy rze
szowskie”; 14.20 Utwory romanty­
ków; 15.05 Polskie Pieśni Ludowe; 
15.30 Dla dzieci starszych: „pod­
róż be? biletu”: 16 „Popołudnie z 
młodością”: 18 „Muzyka na. Po­
lach Elizejskich”: 18.40 Muz. i Ak­
tualności; 19.20 ,.Mój dom. moje 
osiedle”; 19.35 Konc. solistów: 20.40 
Studio klasvc?ne: „Białe noce” — 
słuch.; 21.50 Kompozytor i jego 
piosenki — Filip Nowak: 22.10 Red. 
Społ. rozmawia; 22.20 „Kwadrans 
dla poważnych” — fragm. książki 
pt. „Cyberiada”; 22.35 Tańczymy 
przy Orkiestrze C. Stanletona i R- 
Delgado: 23.15 „Sylwetka kompo 
zytora” — Stefan Paradowski: 
9.10—3 Program nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05 
15, 17.55, 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF1 * * * * * 
69,74 MHz: 8.35 „Demokracja na 
co dzień” (cz. 11) dyskutuje dr T. 
Jaroszewski i doc. Wł. Wesołow­
ski; 8.50 Śląska Estrada wojsko­
wa; 9.10 Mel. z różnych stron świa 
ta w wvk. ork. i zesp. instrumen 
talnvch: 9.35 Z żvcia ZSRR* 9.55 
Kompozytorzy dzieciom: 10.25 ,,P> 
sarz i książką” o twórczości E. 
Brylla: 10.55 Z twórczości Monte- 
verdiego i Corellego: 13 Czas do­
brych gosnodarzv: 13.15 Słuchacze 
pisza — mv odpowiadam'7* 13.25 
„Przez ladv i morza” — „Daleko- 
wschodpia mozaika fragm. prozy 
M. Zadornowa: 13.45 Konc. rozryw 
kowy: 15 Z nłvtoteki rozrvwk. 
„Polskich naerań”* 15.30 Piosenki 
żołnierskie: 15.50 Miedzvnar. Uni 
we^sutet Radiowy — wykład pt. 
„Robinson Kruzoo — Mitv ’ rze

i dziennik; 20.05 — Graja Orkiestry
Dęte — program rozrywk.: 20.35
— „Pod znakiem jakości”; 21.05 —
„Błękitny ognik i nłomień” — fab.
film NRD cz. II; 22.35 Dziennik.

ŚRODA: 19—10.50 — „Upadek Gra 
hama Mackenzie” — film z serii 
„Dr Finley”: 16.55 — Wiadomości; 
17 — Dla dzieci: „Ula i świat”; 
17.30/— PKF: 17.40 Nie tylko dla 
pań; 18 — W pracowniach poznań­
skich naukowców; 18.15 — „Sami 
sobie” — TV Rajd reporterski po 
Ziemi Opolskiej: 18.45 „Pod zna­
kiem jakości”: 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Wielki walc”. 
Transkrypcja walców na fortepian 
1 skrzypce. Wykonawcy: Jan Bere 
żyński, Henrvk Palulis oraz zespół 
baletowy: 20.35 — Magazyn „Świa­
towid”: 21.05 — Film z serii „Dr 
FinJev”: 21.55 „Nad Odra i Bał­
tykiem” 22.20 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.

w onrawic”* 17.20 Radioty Klub
Po1«kiei Muzyki Młodzieżowe!: 
17J50 Renortaż społ.: 18.10 Aud.
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Odgromniki zamiast gromnicy
Szeroka akcja PZU

Sceneria letniej burzy na wsi jest zawsze ponura i groź­
na. Gdy nadciągają ciemne chmury przeszywane wężami 
błyskawic i uderzy w pobliżu pierwszy grom, milkną strwo­
żeni ludzie, a niespokojne zwierzęta szukają bezpieczeństwa 
w stłoczonym stadzie. Starsi żegnają się znakiem krzyża, 
czasem zapalają gromniczną świecę. Tak nakazywała tra­
dycja wywodząca się z czasów, gdy człowiek był bezsilny 
wobec żywiołów przyrody i poszukiwał swego bezpieczeń­
stwa w sferze potęg nadprzyrodzonych.
Dzisiaj dawne poczucie za­

grożenia ustępuje coraz pow­
szechniej miejsca świadome­
mu zapobieganiu ewentualne­
mu nieszczęściu. Na wiejskich 
domach i budynkach gospodar 
czych pojawiły się odgromni­
ki. W latach 1958-1966 pioruno

Pierwsza kolonia letnia
Po raz pierwszy w Śremie 

zorganizowane zostały kolo­
nie letnie. Mieszczą się one w 
nowej Zasadniczej Szkole Za­
wodowej.

W kolonii śremskiej przeby 
wają obecnie chłopcy, a w 
drugim turnusie, od 25 VII. 
do 19 VIII. przebywać będą 
dziewczęta — dzieci pracowni 
ków przedsiębiorstw komunał 
nych z województwa poznań­
skiego. Dyrekcja Wojewódzkie 
go Zrzeszenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w 
Poznaniu nie szczędzi na ten 
cel kosztów7. Na zakup same­
go sprzętu dla kolonii prze­
znaczyła 0,5 miliona zł.

Nowy sprzęt w nowej szko­
le lśni więc czystością. Perso­
nel kuchni ma ponadto do dys 
pozycji 2 lodówki, które też 
są własnością kolonii.

Nad dziećmi czuwa 18-oso- 
bowy personel, z dyrektorem 
ZSZ St. Szeszułą na czele. Na 
miejscu jest lekarz, który opie 
kuje się podopiecznymi przez 
całą dobę. Mieszka on bowiem 
też w obrębie kolonii. Do dys 
pozycji chłopców jest poza 
tym lekarz dentysta.

Na przyszkolnym boisku 
sportowym chłopcy grają w 
siatkówkę, koszykówkę lub 
piłkę ręczną. Do dyspozycji ko 
lonii jest telewizor i radio z 
adapterem. W razie niepogo­
dy zajęcia odbywają się w 
świetlicy i sali gimnastycznej.

W pobliskim parku śrem- 
skim korzystają chłopcy z ką 
pieli w basenie. Do ich dyspo 
zycji są też w parku 2 karu­
zele, huśtawki, kołobiegi, wa­
gi i ślizgi.

Właśnie przyjechał do Śre­
mu i rozbił namioty w pobliżu 
kolonii cyrk „Poznań”. Oczy­
wiście z atrakcji tej skorzysta 
ją chłopcy z kolonii.

Ponadto przewiduje się wy 
cieczki kolonii autokarami do 
Kórnika, Rogalina i szlakiem 
piastowskim. (stur)

Pogrzeb prezesa OSP 
w Murowanej Goślinie

W Murowanej Goślinie odbył się 
ostatnio pogrzeb 62-letniego Ra­
fała Karpińskiego — długoletnie­
go pracownika Składnicy Lasów 
Państwowych w Murowanej Go­
ślinie i prezesa Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w tej miejscowości. 
W ostatniej drodze zmarłemu to­
warzyszyły liczne delegacje władz 
miejskich, FJN, OSP, WP, leśni­
ków i sportowców .(ros)

Ostatnia okazja 
WYGRANIA 

SAMOCHODU 
za 10 zł!

W kioskach „Ruchu” 
sa już tylko 

OSTATNIE LOSY 
WIELKIEJ 

LOTERII ZMW 
Losowanie — 22 lipca.

młodzieżowa pt. .Wielkopolska
.Ludziejedzie na Festiwal”; 18.30

i automaty”: 18.45 Polskie mel. 
rozrywkowe: 19.0* Alfabet ork. 
rozrywk. — Ork. Xavaera Cugata;
19.30 Reportaż z cyklu: „Czas nie 
zatarł śladów”: Polskie mel. lu­
dowe; 20.20 Konc. Ork. Rózgi. Łódź 
kiej PR; 21.31 „Gawędy z dziejów 
muzyki”; 22 Antoni Ateński: Trio 
d-moll op. 32 na fortepian, skrzyp 
ce i wiolonczele: 22.30 Spotkania 
przy półce — M. Milecki 22.45 „No 
wości Polskiego Wydawn. Mu­
zycznego”; 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”: 23.25 „Jazz na / dobra­
noc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen- 
kU 17.50 „Mój syn morderca?” — 
ode. pow.; 17.40 Renesans gitary 
klasycznej: 18 Ekspresem przez 
świat: 18 05 Koń by sie uśmiał; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj: 18.10 Ri­
ta Revs — iazzowa gwiazda Ho­
landii: 19 Mała encyklopedia wiel 
kiego dramatu — K. L Gałczyń- 

chrony zainstalowano na 209,5 
tys. budynków. W roku ubie­
głym główny wysiłek w tym 
zakresie skierowano na zabez­
pieczenie od groźby piorunów 
zabudowań wiejskich w powia 
tach Kalisz, Kępno i Koło. W 
wyniku tej akcji założono in-
stalacje piorunochronne
11 300 zabudowaniach oraz na 
3,5 tys. drzewach.

Wojewódzka statystyka ubie 
głego roku wykazuje 197 poża 
rów wywołanych wyładowa­
niami atmosferycznymi, głów­
nie w powiatach: Kalisz, Gnie 
zno, Koło, Kościan, Konin i 
Ostrów.

W roku bieżącym przewi­
dziano założenie blisko 14 ty­
sięcy nowych piorunochro­
nów i konserwację ponad 40 
tys. starych instalacji. Akcja 
ta prowadzona systemem zor­
ganizowanym napotyka je­
dnak na liczne trudności. Je­
dyny, jak dotąd, wykonawca 
tego rodzaju usług — Woje­
wódzki Zakład Usługowo-Pro­
dukcyjny nie jest przygoto­
wany do tak masowej roboty. 
Tymczasem odgromniki założo 
ne 10 lat temu wymagają ge­
neralnych napraw, a często wy 
miany podstawowych materia 
łów. Należytą konserwację 
można zapewnić przy napra­
wach instalacji o wartości łącz 
nej około 40 tys. rocznie. 
Wspomniany wykonawca nie 
jęst jednak zainteresowany dy 
namicznym rozwojem tego ro­
dzaju usług, podobno z powo­
du zbyt niskich cen za wyko­
nywane prace. Poszukuje się 
więc wykonawców lokalnych. 
W oparciu o obowiązujące 
przepisy Prezydium WRN wy­
dało w tej sprawie odpowied­
nie zalecenia dla rad tereno­
wych.

Właściwy postęp prac w tej 
dziedzinie hamują również nie 
domogi organizacyjne. Rady 
gromadzkie zbyt opieszale 
składają zlecenia przedsiębior­
stwu wykonawczemu, często 
też nie dopełniają, w ustalo­
nych terminach, koniecznych 
formalności. Tymczasem w u- 
biegłym roku piorunowy ogień 
strawił w naszym województ­
wie mienie wartości 7 milio­
nów złotych, (fb)

Powiat leszczyński 
w walce z gruźlicą bydła

Swego czasu na wsi leszczyń 
skiej podjęto intensywną ak­
cję zwalczania gruźlicy u byd 
ła. Obory państwowych gospo­
darstw rolnych dotknięte by­
ły tą chorobą w 96 procentach, 
a chłopskie w 60 procentach. 
Gospodarka powiatu ponosiła 
z tego tytułu straty, wynoszą­
ce około półtora miliona zło­
tych. Jak wiadomo gruźlica 
bydła jest również groźnym 
źródłem zakażenia dla ludzi.

Po kilkuletniej aktywnej 
działalności leszczyńskiej służ­
by weterynaryjnej całkowicie 
zlikwidowano gruźlicę w obo­
rach PGR-owskich i obniżono 
wskaźniki zagruźliczenia w go 
spodarstwach indywidualnych.

Akcja zwalczania gruźlicy 
połączona jest z ogólną higie- 
nizacją wsi. Lekarze wetery­
narii ściśle współpracują z Po 
radnią Przeciwgruźliczą. Kom 
pleksowy plan walki z gruźli­
cą przewiduje całkowite uwol 
nienie wsi leszczyńskiej od
tej choroby do 1970 roku, (r) my obszerne fragmenty jego

ski; 19.3o powracajaca melodyj­
ka: „Balio Doiły” i „Maria Ele- 
na”; 20 Kieleckie Abecadło Tu­
rystyczne: 20.20 Nowe, nowsze i 
najnowsze: 21 Wszystko o teatrze; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę: 
21.4^ „Szachetni panowie dżungli” 
— bajka afrykańska; 21.50 Opera 
O. Nicolai: „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”; 22.07 Śpiewa Andy 
Williams; 22.15 Co wieczór po­
wieść — ode 15 „przygód dobre­
go wojaka Szwejka”: 22.45 W ryt 
mie sirtaki; 23 „Jabłoneczka” — 
polska poezja ludowa; 23.05 „Mu­
zyka nocą” 23.50 Śpiewa France 
Gall.

TELEWIZJA

.BłękitnyWTOREK: 10—11.30
ognik i płomień” — fab. film NRD 

II; 16.55 — Wiadomości: 17.05cz.
— „Teleferie” — ..Turniei żółtej 
Żyrafy”. „Wtorkowe Towarzy­
stwo Nieprzemakalnych” Film z 
serii „Znak Zorro”: 18.20 — 
wspomnień kinomana”; 18.35

,Ze

„Urodziny” — TV rajd reporter-

.Hudu" ur ataku na rzepak

na

Lisi z Kościana
Brygada i 
lejewo w

mlodzieżowa z RSP Bie- 
’ powiecie szamotulskim

to pomysłowi chłopcy. Do zbioru 
rzepaka wyruszyli nie maszynq 
KZB-38 lecz „Rudym-102". Ta te­
lewizyjna nazwa przynosi im wi­
dać szczęście, gdyż w mig upo­
rali się z rzepakiem zbierajqc 
i mtócqc spory obszar tej uprawy, 

(mr)
Fot. M. Różański

Z Krotoszyna

Nowy obiekt sportowy
Ostatnio Krotoszyn otrzymał no­

wy obiekt sportowy, wybudowany 
na dziedzińcu Technikum Cera­
micznego im. Pawła Findera. 
Obiekt ten składa sie z boiska do 
gier o nawierzchni asfaltowej, 
skoczni w dal, skoczni wzwyż, rzut 
ni, dróg wewnętrznych, trybun na 
25o osób. Całość otoczona pięk­
nym zieleńcem kosztowała 550 000 
złotych z czego 206 000 złotych o- 
trzymano z SFBSił, 100 000 zł z 
WKKFiT i Toto-Lotka. 20 000 zł od 
komitetu rodzicielskiego szkoły. 
Zakład opiekuńczy — Krotoszyń­
skie Zakłady Ceramiki Budowla­
nej dostarczył potrzebny do pro­
wadzenia prac sprzęt, a uczniowie 
i nauczyciele Technikum przepra­
cowali przy budowie potrzebnego 
miastu i szkole obiektu kilka ty­
sięcy godzin na ogólna wartość 
104 000 zł. (igj)

Spółdzielcze święto 
w Krotoszynie

Przedstawiciele powiato­
wych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych oraz liczne 
grono spółdzielców krotoszyń­
skich wzięło udział w uroczy­
stej akademii z okazji 46 Mię­
dzynarodowego Dnia Spółdziel 
czości. Referat omawiający do 
tychczasowe efekty krotoszyń 
skich spółdzielni wygłosił wi­
ceprezes Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” Anto­
ni Augustyniak.

Podczas akademii odznakę 
„Zasłużonego Pracownika Han 
dlu” otrzymał J. Michalak a 
odznakę „Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego” M. 
Szczepaniak. Dyplomy „Przo­
dującego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego” otrzymali: T. 
Kukiołczyńska, J. Marek, J. 
Adamczak. Wł. Smółkowski 
i A. Polszakiewicz. (ig)

echa
Przy końcu maja br. opubli­

kowaliśmy w „Głosie” notatkę 
pt. „Leśny gość”. Była to in­
formacja o niespodziewanych 
odwiedzinach dzika w miesz­
kaniu pani Justyniak w Zanie 
myślu. Otrzymaliśmy w tej 
sprawie list naszego czytelni* 
ka, bezpośredniego świadka 
niecodziennej wizyty, p. Józe­
fa Justyniaka — małżonka p. 
Justyniak. Poniżej publikuje-

ski po ziemi opolskiej — Trans­
misja z Lubszy; 19.20 — Dobranoc

O ulicy Gostyńskiej
słów kilka

Wschodnia część Kościana 
stała się przed kilku laty cen 
trum przemysłowym miasta. 
Przy drodze wiodącej w kie­
runku Gostynia rozłożyły się 
takie zakłady, jak; Centrala 
Nasienna, PZGS, Przedsiębior 
stwo Budownictwa Rolniczego, 
Gazy Techniczne, Zakłady Zbo 
źowe, Kościańskie Zakłady 
Chemiczne i wiele innych.

Nie dziw więc, że około 1 000 
robotników codziennie przemie 
rza ulicę Gostyńską zdążając 
rano do pracy, po południu — 
z powrotem. Przeszło tysiąc lu 
dzi to jedna osiemnasta część 
całej kościańskiej ludności.

Poważne jednak niebezpie­
czeństwa czyhają na każdego, 
który usiłuje przedostać się do 
swego miejsca pracy. Otóż o- 
koło 50 metrów przed przejaz 
dem. kolejowym linii Poznań— 
Wrocław szerokość chodnika, 
a właściwie bitej ścieżyny, wy 
nosi miejscami 30 cm. Dziwne, 
że dotychczasowe potrącenia 
pieszych przez motocyklistów 
lub pojazdy kończyły się jakoś 
szczęśliwie.

Gdy wreszcie dobrniesz czło 
wieku do przejazdu czeka cię 
długie, nieraz półgodzinne cze 
kanie na otwarcie szlabanu. 
Ale to nie wszystko. Najbar­
dziej ryzykowna część trasy do 
piero się rozpoczyna. Wędru­
jesz sobie poboczem szosy, o 
centymetry zaledwie mijają 
cię motocykle i inne pojazdy i 
dochodzisz do miejsca, w któ 
rym ulicę przecina linia jedno 
toroioej kolejki Kościań-Go- 
styń. Obserwujesz przez chwi­
lę wolno przejeżdżający po­
ciąg i włosy na głowie ci sta­
ją, gdy widzisz dziesiątki lu­
dzi wyskakujących w biegu. W 
ten sposób mają o kilometr 
bliżej do pracy. Był ponoć nie 
gdyś całkiem rozsądny pomysł 
utworzenia małej stacyjki, spe 
cjalnie dla dojeżdżających na 
tej trasie. Robotnicy prosili,

Jeszcze 
o „odwiedzinach" dzika 
listu, dokładniej zapoznające­
go nas z niezwykłą historią.

„Nie graniczę z lasem, lecz 
zamieszkuję przy ul. Poznań­
skiej która graniczy z rynkiem 
(Plac Berwińskiego). Leśny 
gość skoczył przez zamknięte 
i zasłonięte okno, wybijając 
szybę, a nie przez otroarte, jak 
informował „Głos”. Zona sta­
rała się wyprosić gościa przez 
drzwi, otwierając je, na co w 
ogóle zwierz nie reagował. W 
kuchni zaczął demolować 
meble, przewracając je; pró­
bował kilkakrotnie wyskoczyć 
przez okno, lecz nie mógł, 
gdyż utrudniała mu firana i 
zasłona. Dopiero, gdy się żona 
zorientowała, że ma do czynie 
nia z dzikiem wszczęła alarm, 
na który przybyłem z ogrodu. 
Nie zapoznany sytuacją 
wszedłem do kuchni. Pokale­
czony przez szyby dzik rzucił 
się na mnie raniąc tranie w rę­
kę i nogę.

Doznane obrażenia nie były 
groźne, gdyż wymagały tylko 
opatrunku miejscowego leka­
rka. Wreszcie spłoszony trzas­
kiem butelek, w które w cza­
sie biegania wpadł, wyskoczył 
z powrotem na ulicę... Ran­
kiem tego dnia wędkarze ło­
wiący ryby widzieli stado dzi 
ków płynące przez jezioro w 
kierunku Zaniemyśla.” 

błagali i pisali, ale ktoś tam 
się uparł i koniec.

Zdążyłeś odetchnąć po tym 
makabrycznym widoku, a tu 
przygotowano ci już nową nie­
spodziankę. Miesiąc temu, a 
może jeszcze wcześniej, rozry­
to w celach instalacyjnych uli 
cę, o której mowa, na prze­
strzeni około 150 m. Na tym roz 
rytym odcinku od pewnego 
czasu nic się nie robi. Ludzie 
w drodze do pracy bądź prze­
skakują niezabezpieczone do­
ły bądź przechodzą po wyłożo­
nych deskach, balansując na 
wszystkie strony.

Czyżby droga do pracy nie 
wchodziła w zakres zagadnień 
bhp? A może jednak dałoby 
się coś zrobić, aby ulica Go­
styńska przestała być „drogą 
przez mękę”? (zi)

Szamotulski program 
Święta Odrodzenia

Komitet Obchodu Święta 
Odrodzenia w Szamotułach u- 
stalił już program dla miasta 
i powiatu. Imprezy trwać bę 
dą w ciągu trzech dni, począw 
szy od 21 lipca.

W Szamotułach odbędzie się 
powiatowa akademia, na sta­
dionie sportowym rozegrane 
zostaną różne zawody, w sali 
Powiatowego Domu Kultury 
odbędzie się koncert estrado­
wy amatorskich zespołów itp. 
W Galowie odbędzie się żaba 
wa ludowa z występami zespo 
łów amatorskich.

Wiele imprez przewiduje 
się w różnych miejscowo­
ściach powiatu. Np. w Ostro­
rogu Hufiec ZHP Poznań — 
Grunwald zorganizuje pokaz 
modeli latających. W Pnie­
wach zostaną oddane do użyt­
ku ogródki jordanowskie w 
parku miejskim oraz przy 
nowo urządzonej ulicy Jezior­
nej.

W innych miejscowościach, 
jak Wronki, Chojno, Cmacho- 
wo, Duszniki, Otorowo, Pa­
miątkowo, Nojewo, Obrzycko, 
odbędą się okolicznościowe 
akademie, sesje GRN. zabawy 
ludowe, zawody sportowe.

(mr)

Aniela B., Szamotuły. Na zamel­
dowanie w Poznaniu zgodę wyra­
zić muszą wydziały spraw we­
wnętrznych Dzielnicowych Rad 
Narodowych. (1421)

M. M., Oborniki. Polski Związek 
Niewidomych mieści się w Pozna­
niu przy ul. Jackowskiego 34.

(1601)
Anna B., Gniezno. Związek za­

wodowy pracownic domowych 
mieści się w Poznaniu przy ul. 
Słowackiego 22. Należy on do Ra­
dy Miejscowej przy Zarządzie O- 
kręgu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Terenowego i Gospo­
darki Komunalnej. (1368)

Halina K„ Śmigiel. Podajemy 
adres: Redakcja „Gospodyni”, 
Warszawa, al. Jerozolimskie 28.

(1388)
Maria Zel., Kościańskie. Radzi­

my powołać tzw. „Radę”, która 
może organizować przy klubie róż 
ne sekcje zainteresowań jak pla­
styczną, literacką, fotograficzną 
czy wreszcie dyskusyjną. Dobrze 
by też było nawiązać kontakt z 
Powiatowym Domem Kultury w 
Kościanie. Na pewno pomogą.

(1428)


